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„Sześciolatka 
p rz e d  terminem“
— tak ie  hasło rzucili delegaci na Zlot 
w Z akładach  im. Janka Krasickiego

—Ponad 60-elu delegatów * Zakładów lm. Janka Krasic
kiego we Wiochach pod Warszawą wzięło udział w Zlocie. 
Wybór był trudny, bo prawie cala młodzieżowa załoga Za
kładów pracuje doskonale. Za ofiarną pracę otrzymała ona 
proporzec przechodni ZG ZM P. Uroczyste wręczenie pro
porca odbyło się na wieczornicy pozlotowej, na której de
legaci dzielili się swoimi wrażeniami z „wielkich dni mło
dych". Wszyscy delegaci Zakładów postanowili jeszcze bar
dziej wzmóc wysiłki i stać się wzorowymi agitatorami dob
re j pracy dla Ojczyzny. Na wieczornicy młodzież idąc za 
przykładem swoich najlepszych powzięła 25 zobowiązań 
brygadowych i 38 zobowiązań 
wartości 782.970 zł.

I

indywidualnych o łącznej

Sztandar
m ło d yc h
ORGAN ZARZĄDU

Warszawa, wtorek 12 sierpnia 1952 r. Nr 191 (709) B Cena 15 ni

105.155 osób 
zwiedziło już 

wystawo 
dziesięciolecia 

PPH
Czynna Już praw ie  od 4 mie

sięcy wystaw a, poświęcona dzie
sięcioleciu PPR, cieszy się nie
ustannym  powodzeniem. W  tym  
okresie zw iedziło  wystawą 
105.155 osób, w  tym  60 proc. 
stanow ią wycieczki. Wystawą 
zw iedzają robotn icy, chłop i, żoł
nierze, studenci i uczniowie. 
M im o okresu w akac ji, przea 
w ystaw ę p rzew ija  się k ilk a  ty
sięcy osób tygodniowo.

ni
S e w e ry n  S zw a rc  (na  z d ję c iu )
m a  p ra w o  do radosnego  u - 
fem iechu — w  d n iu  19 lip c a  b r , 
w  ra m a ch  zo bo w iąza ń  p rz e d 
m io tow ych  w y k o n a ł w g  obo
w ią z u ją c y c h  n o rm  sw o je  za

d a n ia  w  P la n ie  6 -c io łe tn im .

T o  w . W ie s ła w  S ko ln ia fe  r ó w 
n ie ż  w y k o n a ł ju ż  P ian  6~cio- 
le tn i.  N a  w ie c z o rn ic y  p o z lo to 
w e j zos ta ł odzn a czo ny  B rą z o 
w y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i. Z o b o 
w ią z a ł się o n  do p o d n ie s ie n ia  
s w o je j w y d a jn o ś c i z 350 do 355 
p roc . n o rm y  o raz  w e z w a ł m ło 
dz ież Z a k ła d ó w  do uczczen ia  
czynem , p ro d u k c y jn y m  nasze j 

K o n s ty tu c j i.

wielkiej pracy dla Ojczyzny i socjalizmu 
tkwi piękno naszej młodości

„S z ta fe ty  K o n s ty tu c ji44 pon iosą  ca łe j m ło d z ie ży  w o j. poznańsk iego  
m e ld u n k i o w y k o n a n iu  zobow iąza ń  p ro d u k c y jn y c h

W  całym krąju odbywają się obecni# zebrania młodzieży, na których delegaci składają sprawozdania ze /lo tu  Młodych Przodowników — Bu 
dUłwnlezych Polski Ludowej. Po odczytaniu tekstu ślubowania chłopcy i dziewczęta radzą co należy zrobić, aby jak  najlepiej wprowadzać w czyn wielkie 
głowa przysięgi. Jest ona wytyczną do Jeszcze lepszej, jeszcze wydajniejszej pracy młodych budowniczych socjalizmu w naszym kraju.

Młodzież podejmuje nowe zobowiązania produkcyjne 1 coraz lepiej je wykonuje. W ielka praca dja Ojczyzny I socjalizmu zbliża młodych do ZM P. 
wzmacnia świadomość polityczną młodzieży. Coraz więcej chłopców i dziewcząt wstępuje do organizacji, aby w codziennej walce i pracy przy pomocy zet- 
empowskiego kolektywu lepiej niż dotychczas tworzyć nowe —  piękne jutro naszej Ojczyzny.

Młodzież woj. poznańskiego Młodzieżowa brygada produk- 100 t02l OdleWÓW pOMii piali

młodych robotników Odlewni 
Żeliwa Kombinatu Nowa Huta

Jako Jedna z pierwszych o d p o w ie d z ia ła  na w e z w a n ie  p rz o d u ją c *  b ry g a d a  Io w . W o lty ń s k łe g » , k tó ra  
o trz y m a ła  p ro p o rz e c  p rz e c h o d n i Z a rz ą d u  S to łecznego  Z M P :
— D la  uczczen ia  K o n s ty tu c j i,  d la  w y ra ż e n ia  Jak b a rd zo  c ie s z y m y  sie  z n o w e j o rd y n a c j i  w y b o r 
cze j, k tó ra  p ozw a la  b ra ć  u d z ia ł w  w y b o ra c h  n a w e t n a jm ło d s z y m  spośród  nasze j z a ło g i — z o b o w ią 
z u je m y  się ca łą  b ry g a d ą  w y k o n a ć  nasze za da n ia  w  P i., . p c a o le tn im  do k o ń c a  1962 ro k u .

Ofiarna, silna, wesoła jest młodzie* Zakładów lm. Janka Krasickiego — niestrudzona 
w  walc# o umocnienie potęgi naszej Ojczyzny. Idźmy za Jej przykładem. Realizujmy 

rzucone przez nią hasło: „Sześciolatka przed terminem".

Jest dotarcie do całej młodzieży 
ze ślubowaniem zlotowym, skon 
trolowanie wykonania zobowią
zań i podjęcie nowych dla ucz
czenia w ielkiej historycznej k a r
ty naszego narodu — Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Młodzież czynem chce w yra 
zić swoją wierność dla Konsty
tucji — najwyższego prawa na
rodu polskiego.

Sztafeta obejmuje wszystkla 
miasta i wsie województwa, 
wszystkie zakłady pracy, P G R -y  
i gromady. Po zebraniu i p o 
djęciu zobowiązań w  fabryce 
czy na wsi zebrani w ybierają  
dwóch delegatów, którzy do na
stępnego zakładu pracy czy gro
mady poniosą meldunek o w y 
konanych zobowiązaniach 1 pod
jęciu nowych.

O statn ia gromada z zebrań, 'h  
m e ldunków  tw orzy  album i 
przesyła go do Zarządu P ow ia 
towego ZM P, skąd delegacje 
przewiozą „a lb u m  po w ia tow e j 
Sztafety K o n s ty tu c ji“ . Praca 
sztafety rozpoczęta została już  
w  dn iu  5 s ie rpn ia  i  szybko 
rozszerza się. Na uroczystych •ii»  
braniach m łodzież m anifestu je  
gorąco swoją w ierność K onsty
tu c ji i  pode jm uje  w ie le  cen
nych zobowiązań.

Pomagając w przedterminowym zakończeniu 
żniw i podorywek młodzież woj. bydgoskiego 

wprowadza w czyn Ślubowanie Ziołowe
T r a k t o r z y s ta  H e n r y k  A r k a  ta  s k o s i! ii l ia  z b o ż a  

n a  za o szc zę d zo n y m , p a l iw ie
W  przodującym rejonie gospodarczym, w województwie bydgoskim młodzież wiejska w ła

ściwie zrozumiała zadania, jak ie przed nią postawił Zlot Miodych Przodowników —  odpo
wiedzialne zadania współgospodarzy kraju.

Napływające meldunki mówią o poważnych osiągnięciach młodzieżowych brygad żniw
nych, o pomocy członków kół zetempowskich dla rodzin żołnierzy W.P., wdów i gospodarzy 
małorolnych. Świadczy o tym również troska młodzieży o powierzone je j maszyny. Młodzież 
w FGR-ach, w spółdzielniach produkcyjnych i POM-ach przejm uje coraz częściej szefostwTo nad 
maszynami, aby je maksymalnie wykorzystać i utrzymać w wysokiej sprawności.

, Na zebraniach pozlo towych 
podejm owane są coraz to  nowe 
zobowiązania. M łodz i delegaci 
na Z lo t, pełn i entuzjazm u i 
śm iałości, s tara ją  się pracować

m y w yda jnośc i p racy przy pod- 
oryw kach i om łotach, a tym  sa
m ym  zrealizować zadania na ło
żone przez Z lo t na młodzież ja 
ko p raw dziw ych  współgospoda
rzy k ra ju .

Młodzieżowa brygada produk
cyjna Franka Greli pierwsza z 
Siłowni nr. 1 w Jaworznie pod
jęła zobowiązanie zlotowe na 
długo przed 22 lipca. Już w  
pierwszym tygodniu brygada 
wykonała 137 procent normy, a 
w następnym tygodniu osiągnę
ła już 218 proc. Młodzi, ambitni 
chłopcy w walce o lepsze w y
niki produkcji osiągnęli w o- 
statnim tygodniu przed Zlotem  
248 proc. normy. Trzech z bry
gady pojechało na Zlot, a reszta 
zastąpiła swych kolegów przy 
warsztacie.

Po przyjaździe ze Zlotu bry
gadzista tej brygady Franek 
Grela powiedział: „Gdy przy - 
szedłem do pracy i  51-ej b ry
gady zetempowskiej mój m aj
ster Patyka uważał, że jestem  
niezdolny do bardziej skompłl - 
kowanej pracy. Prędko musiał 
on Jednak zmienić zdanie. Pra
cowaliśmy dobrze — ofiarnie. 
Dzięki pracy zdobyliśmy zaufa
nie: Kamiński, Ragoda, Krzy- 
dełko I Ja, kiedy przyszło pra
cować w cięższych warunkach, 
stanęliśmy do pracy i pobiliś
my dotychczasową normę. Osią
gnęliśmy wtedy spory sukces —  
318 proc. normy. Było to już po 
ślubowaniu i Zlocie. Słowa 
młodzieżowej przysięgi zagrze
wały nas do ciężkiej pracy.

Dzisiaj mam być przyjęty 
do P A R T II. To cośmy ślu
bowali naszej kochanej O j
czyźnie, Drogiemu Prezyden
towi Bolesławowi Bierutowi 1 
Konstytucji juź jako towarzysz 
partyjny będę realizował w 
codziennej pracy, aby bryga
da nasza wywiązała się ze 
swego ślubowania. Dlatego zo
bowiązaliśmy się podnieść na
szą normę na stale do 300 
proc.

Ostatnio współzawodniczymy 
z brygadami Siłowni Nr. 2 o 
tytuł najlepszej młodzieżowej 
brygady, która otrzyma propo
rzec przechodni. Oczywiście bę
dziemy się starać, aby otrzymała 
go nasza brygada. Jestem prze
konany, że ślubowanie dane O j
czyźnie z honorem wykonamy".

Załoga nowouruchomionej Od 
lewnl Żeliwa Kombinatu Nowa 
Huta, której większość stanowi 
młodzież, po masówce sprawo
zdawczej ze Zlotu Młodych Bu
downiczych Polski Ludowej zo
bowiązała się do dnia 1 listopa
da br. wykonać 100 ton odle - 
wów ponad plan.

Młodzieżowa Brygada Józefa 
Cichosza z W ytwórni Sprzętu Me 
chanicznego w Łodzi ślubowała 
wierność Ojczyźnie, Partii I To
warzyszowi Bierutowi, a teraz 
słowa swego ślubowania mło
dzi robotnicy zmieniają w czyn 
produkcyjny.

Przed Zlotem wykonywali oni 
140 proc., a obecnie osiągają 
już 170 proc. normy.

Kierow nik brygady Józef 
Cichosz odznaczony na Zlocie 
Srebrnym Krzyżem Zasługi mó
wi: „Ślubowaliśmy walczyć w 
pierwszych szeregach o w yko
nanie Planu 6-letniego. Nasza 
brygada postanowiła wcielać te 
wielkie słowa w  życie. Od razu 
po ślubowaniu nie czekając na 
zebrania czy masówki poświęco
ne Zlotowi i ślubowaniu, aby 
lepiej, wydajniej pracować sto
sujemy w swej pracy metodę 
Zandarowej i in*. Kowalowa“.

Na zebraniach pozlotowych 
chłopcy i dziewczęta wstępuję 

do ZMP
W  radosnym 1 uroczystym na

stroju odbywają się w  woj. o- 
polskim masówki, na których 
delegaci składają sprawozdania 
ze Zlotu w Warszawie. Po spra
wozdaniu odczytywany jest 
tekst ślubowania. Częstokroć 
podozas zebrań pozlotowych 
miodzie* wyraża chęć wstąpie
nia do ZMP, aby w organizacji 
zdobywać wiedzę marksistów - 
sko -  leninowską, uczyć się 
Jeszcze lepiej, jeszcze ofiarniej 
pracować dla naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Na zebraniu w  Zakładach 
Drzewnych w Strzelcach Opol

skich 26 chłopców i dziewcząt | i ślubowaniu opow iedzia ł zebra- 
wstąpiło do organizacji. W p o -j nym  delegat na Z lo t Niebora- 
w iecie prudnickim p rzy ję to  d o ; czek. P ow iedzia ł on, że składał
ZM P 50 niezorganizowanych. a
w pow iecie Koźle 55-cin. W N a
mysłowie w stąp iło  do organiza
cji 13-tu.

*

Na zebranie pozlotowe w gro
madzie Rosln, pow. Świebodzin
przyszli także starsi. O Zlocie

--------- 1--------------------------------- ------

ślubowanie myśląc o swojej 
eromadzie i w imieniu gromady. 
Kończąc swoje sprawozdanie 
delegat zobowiązał się dostar -  
-zyć Państwu zboża ponad prze
widziany plan odstawy. Starsi 
gospodarze zobowiązali się (ak - 
źe sprz-dać Państwu Jak naj
więcej zboża.

Czy wiesz, i e
Zarząd G łów ny ZM P przeznaczył na nagrody 

w  W ie lk im  Konkursie Z lo tow ym  na wspomnienie, 
opowiadanie lub  nowelę — ogłoszonym przez redak
cję „Sztandaru M łodych“ , dział m łodzieżowy „K s ią 
żk i i W iedzy“  oraz „Polskie Radio“

50 rowerów i 3 motocykle
Jeżeli:
—  znacznie przekraczałeś normę w  swoim zakła

dzie pracy,
—  zdobywałeś ty tu ł przodownika nauki i pracy 

społecznej lub  przodownika wyszkolenia bojowego 
i politycznego,

—  uzyskałeś dobre w y * ik i w  sporcie.

zostałeś delegatem na Zlot
—  byłeś w  budującej się Warszawie,
—  uczestniczyłeś w w ie lk ich  uroczj7stościach lo- 

towych,
—  spotykałeś towarzyszy z całej Polski,
— brałeś udział w  spotkaniach i zabawach,

złożyłoś Polsce uroczysto Ślubowanie
— wróciłeś do domu i realizujesz słowa tego Ś lu 

bowania,
—  starasz się pracować jeszcze lep ie j i w yda jn ie j,
—  starasz się pociągnąć swoim przykładem  całą 

młodzież swojego zakładu pracy, swojej wsi i  jed 
nostki wojskowej.

-  opisz to wszystko!
Term in nadsyłania prac m ija 15 września br. P rzy

syłać je należy na adres: Redakcja „Sztandaru Mło
dych“, Warszawa. Al. I  Armii WP nr 11 lub  Dział 
Młodzieżowy „Książki i Wiedzy“, Warszawa, ul. 
Smolna 13, zaznaczając na kopercie „Konkurs Zloto
wy“.

ja k  na jlep ie j
W  powiecie inow roc ław sk im  

pracuje 67 m łodzieżowych b ry 
gad żn iw nych, k tó re  liczą 706 
członków, w  powiecie to ruńsk im  
— do 28 brygad należy 280 osób. 
W  całym województwie pracują 
262 brygady żniwne, które li
czą 2.853 osoby.

W  spółdzielni p ro du kcy jne j w  
W ieńcu, pow. W łocław ek m ło 
dzież ustaw iła  w  s te rty  żyto na 
obszarze 40 ha w  ciągu 3 dni. 
B rygada żn iw na z Dobrego, pow. 
A leksandrów  K u ja w s k i w  ciągu 
3 dn i pracowała w  spółdzielni 
p ro d u kcy jn e j Zakrzewo, gdzie 
żn iw a  ze względu na b rak s iły  
roboczej m og łyby ulec opóźnie
n iu .

M łodzież, a szczególnie dele
gaci na Z lot, jest również in ic ja 
torem  w spółzawodnictwa w  w ie 
lu  PGR-ach, spółdzielniach 
p ro du kcy jnych  i  wsiach in d y 
w idua lnych . Dzięki tem u w ła 
śnie w  PGR-ach wojew ództw a 
bydgoskiego sprzątn ię to zboże

w  60 proc., wym łócono 39.122 
k w in ta le  zboża, podorano 10.710 
ha i zasiano 4.067 ha poplonów 
W  akc ji te j przodują pow ia ty : 
W łocław ek i A leksandrów  K u 
ja w sk i, gdzie dokonano podory- 
wek w  30 proc.

We w spółzaw odn ictw ie pozlo- 
tow ym  w yróżnia się brygada 
trak to ro w a  w  PGR Bocian, po
w ia t Toruń w yrab ia jąca  102 
proc. norm y. Członek te j b ry 
gady M icha lak  osiąga 205 proc. 
norm y. Brygada trak to ro w a  to 
warzysza M izg iera , dzięki 'p o 
w iązan iu swej pracy z b ryga 
dą połową w  spółdzielni, zajęła 
pierwsze m iejsce w  P O M -ie w 
Brześciu K u jaw sk im . Na szcze
gólne w yróżn ien ie  zasługuje 
przodu jący trak to rzysta  PO M -u 
A n to n i R u tkow sk i, k tó ry  sko
sił swoją snopowiązałką bez 
żadnej aw a rii 42,2 ha zboża.

Nową fo rm ą współzawodnic
tw a pozlotowego jest p rze jm o
wanie przez m łodzież op ieki 
nad maszynami. To m łodzieżo
we szefostwo istn ie jące już  w  
26 PGR-ach i w  jednej spółdziel 
n i p ro du kcy jne j, polega na tro 
sk liw e j opiece i zabezpieczaniu 
maszyn przed aw ariam i. Często

m łodzież gama napraw ia  m a
szyny, aby n ie  dopuścić do prze
sto jów  i nie opóźnić żn iw  lub  
podorywek. Na p rzyk ład  w  PO M  
Gogółkowo, pow. Żnin , ob. M a
szt elarz n ie  chcia ł napraw ić  sn ci
po vyiązałki, m im o że m ia ł czas 
tłum acząc się tym , że w  czasie 
niepogody snopowiązałka kosić 
n ie  będzie. Wobec tego tra k to 
rzyści sami w z ię li się do roboty 
z kow alem  i  w  ciągu 2 godzin 
snepowiązałkę n a p ra w ili. Swiad 
czy to o gospodarskim  podej
ściu m łodzieży PO M -u do w ła 
sności społecznej.

O tym  samym świadczą fa k ty  
oszczędzania pa liw a , co jest nie
zm iernie ważne ze względu na 
niedocenianie te j spraw y przez 
trak to rzys tów  w  w ie lu  POM -ach 
i GOM-ach. In ic ja to re m  oszczę
dzania pa liw a  w  powiecie w ło 
c ław sk im  jest trak to rzys ta  Hen
ry k  A rk a ta  z PGR Olgaczewo, 
k tó ry  skosił 3 ha zboża na za
oszczędzonym pa liw ie .

In ic ja ty w ę  op ieki nad maszy
nam i i  oszczędzania pa liw a po
w in n i podchwycić trak to rzyśc i z 
całej Polski. T y lk o  w  ten spo
sób można osiągnąć wyższe no r-

nobrzn przygotowana młodzież przystąpiła 
do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie
9 bin. rozpoczęły się na wszy stkich uczelniach wyższych w 

całym kraju egzaminy wstępne dla kandydatów na I  rok stu
diów. Ogółem do egzaminów przystąpiło około 38 tysięcy m ło
dzieży, która po ukończeniu szkół średnich lub kursów przy
gotowawczych pragnie na uniwersytetach i  politechnikach 
zdobywać dalszą wiedzę.

M łodzież ubiegająca się
przyjęcie  na wyższe uczelnie 
składa obecnie egzamin p i
semny odpow iadający spec
ja lności w yb rane j przez kan d y 
data.

W  k ilk a  dn i po złożeniu e- 
gzam inu pisemnego młodzież 
przystąp i do egzam inów ust
nych z na u k i o Polsce i  świecie

współczesnym oraz z jednego 
przedm iotu odpowiadającego 
k ie ru n k o w i obranych studiów.

Dobre przygotowanie, które 
wyniosła młodzież ze szkół śre
dnich, przyczyniło się do tego, 
że kandydaci na studia wyższe 
z dużym spokojem i opanowa
niem przystępują do egzami
nów. Ci spośród nich, którzy

przyjechali do miast uniwersy
teckich, zostali zakwaterowani 
w domach i bursach akademic
kich lub bezpośrednio w sa
mych uczelniach.

W  kom is jach egzam inacyj
nych tak  ja k  i  w  la tach ub ie
g łych zasiadają przedstaw icie le 
rad narodow ych oraz czynn ika 
społecznego. Czuwają on i nad 
tym , by stud ia  w  now ym  roku  
akadem ickim  rozpoczęła n a j
lepsza, na jzdoln ie jsza młodzież, 
k tó re j um ie ję tności oraz po
stawa m ora lna zapewnia w ła 
ściw y w zrost k a d r in te lig e n c ji 
P o lsk i Ludow ej, przyszłych bu 
down ic zych naszego państwa*

Przepoić entuzjazmem walki o socjalizm 
wszystkich młodych obywateli Polski Ludowej

Z miast i wsi, *  fabryk 
i pól płyną bojowe m el
dunki o realizacji zlotowe
go Ślubowania, o «'zrasta
jącym udziale młodzieży w  
realizacji Sześcioletniego 
Planu.

Rosnąca ilość tych m el
dunków, mnożące się cyf
ry  osiągnięć produkcyj
nych, uzyskiwanych przez 
setki tysięcy młodych pa
triotów, są najlepszym do
wodem, jak  głęboko zapad
ły w serca młodzieży sło
wa Ślubowania złożonego 
Ojczyźnie, Partii, towarzy
szowi Bierutowi, w pa
miętne dni Zlotu.

Głównym zadaniem sto
jącym obecnie przed 
Związkiem  Młodzieży Pol
skiej jest przepoić całą 
młodzież tym gorącym za
pałem do wykonywania za
dań, jakie stawia przed 
młodym pokoleniem Pol
ski Ludowej naród i P ar
tia.

Ogłoszona przed paru 
dniami Uchwała Zarządu 
Głównego Z M P  wytycza 
główne kierunki w realiza
cji tego zadania, określa 
rołę organizacji ZM P —  
bojowego kierownika i 
przywódcy młodego po
kolenia Polski Ludowej.

„Młodzież Polska —  
stwierdza Uchwala — zdol
na jest do podjęcia i w y 
konania nowych, coraz to 
donioślejszych i trudniej
szych zadań państwowych, 
gospodarczych i ku ltura l
nych, do spełnienia u bo
ku narodu najszczytniej
szej misji, jaka kiedykol
w iek spoczywała na poko

leniu młodych Polaków —  
misii zbudowania Polski 
socjalistycznej“.

Uświadomienie kałdego 
chłopca, każdej dziewczy
ny w Polsce o tych w ie l
kich nadziejach Jakie w 
swojej młodzieży pokłada 
nasz budujący, socjalizm 
naród —  jest szczytnym o- 
bowlązkłem Związku M ło 
dzieży Polskiej, każdego 
aktywisty, każdego Z M P - 
owca.

Każdy aktywista, każdy 
ZM P-owiec za swój pod
stawowy obowiązek powi
nien uważać dotarcie do 
wszystkich młodych ludzi 
ze słowami Ślubowania, ze 
wskazaniami zawartym i w  
przemówieniu tow. B ieru
ta.

Szczególnie ważne zna
czenie w  dotarciu do mas 
młodzieży ma kampania 
sprawozdawcza ze Zlotu. 
Toteż musi ona być prze
prowadzona szczególnie tro
skliwie przez naszą orga
nizację.

Każdy delegat, który bę
dzie opowiadał młodzieży o 
Zlocie, każdy aktywista, 
który będzie organizował 
spotkania pozlotowe, uczy
nić powinien wszystko, by 
zapał i entuzjazm, który z 
taką wspaniałą mocą u ja
wnił się na Zlocie, objął 
słuchaczy, by czuli się oni 
uczestnikami tego Zlotu, 
który przecież nie zakończył 
się w Warszawie. T rw a on 
i trwać będzie w zakładach 
produkcyjnych, halach 
montażowych, na żyznych 
polach naszego kraju  -— w

ofiarnej pracy mtodzteły 
polskiej, czynem dokumen
tującej swą miłość do L u 
dowej Ojczyzny.

Każdy uczestnik Zlotu M  
swoje największe zadanie 
powinien uważać wzbudze
nie wśród jak największej 
ilości młodzieży najpięk
niejszego pragnienia — pra
gnienia przodownictwa.

Przodownictwa w ruchu 
współzawodnictwa i w  
w Sce o wysokie zbiory, 
przodownictwa w budow
nictwie spółdzielni produk
cyjnych i w bezlitosnej 
walce z jadowitą propagan
dą wroga. Przodownictwa 
w fabryce 1 na polu. W  
szkole i w urzędzie. Przo
downictwa w pracy, zaba
wie i nauce.

Kampania sprawozdaw
cza ze Zlotu zbiega się z 
przygotowaniami do wybo
rów do Sejmu. W  przygo
towaniach tych masowy u- 
dziai weźmie młodzież. N a
kłada to na naszą organiza
cję obowiązek w ielkiej dba
łości o wysoki poziom poli
tyczny kampanii pozloto
wej.

Trzeba w je j trakcie za
chęcać młodzież do zapoz
nawania się z osiągnięciami 
naszego budownictwa, do 
poznawania praw i obo
wiązków, wynikających z 
Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Kampania ta pogłębiać 
powinna w masach mło
dzieży miłość do Związku  
Radzieckiego przewodzące
go narodom w walce o po
kój, wzmocnić wśród mło
dzieży gotowość obrony po-

kcjowej pracy naszego na
rodu przed wrogimi zaku
sami imperialistów.

Okres przygotowań do 
Zlotu jak i sam Zlot pod
niósł znacznie wśród nie- 
zorganizowanej młodzieży 
autorytet Związku Młodzie
ży Polskiej, pogłębił w niej 
świadomość słuszności haseł 
wypisanych na jego sztan
darach. Wielu chłopców i 
dziewcząt nlenależących 
dotychczas do organizacji 
za przykładem ZM P -ow - 
ców podnosiło wydajność 
swojej pracy, wzmożonym 
czynem, bojową postawą 
wobec trudności dokumen
tując swe przywiązanie do 
Ojczyzny. Młodzież ta mo
że i powinna zasilić i 
wzmocnić szeregi naszej or
ganizacji.

Szczególną uwagę zwró
cić należy na pracę w na
szych organizacjach w ie j
skich, których ilość powin
na znacznie wzrosnąć. Jest 
wiele zadań stojących 
przed nami na wsi: w w al
ce o wysokie zbiory, o 
spółdzielczość produkcyjną, 
o likwidowanie zla, niepo
rządków i nadużyć. Do re
alizacji w szeregach ZM P  
tych zadań leżących na ser
cu każdemu młodemu oby
watelowi Polski Ludowej, 
mobilizować będziemy n a j
lepszą młodzież wsi.

Po to jednak, by zadania, 
które stawia Uchwala by
ły  należycie realizowane, 
polepszyć się musi praca in 
stancji organizacyjnych 1 
aktywu ZMP.

W  kampanii pozlotowej 
^ y g k o rz ^ ta ^ n a le i^ y y z js G

kie najlepsze doświadczenia 
z pracy przed Zlotem, te 
zwłaszcza, które przybliży
ły Instancje organizacyjne 
do mas młodzieży, nauczy
ły je sprawnie kierować 
młodzieżą i pilnie przysłu
chiwać się je j głosowi.

W kampanii pozlotowej 
należy troskliwie śledzić 
rozwój każdego chłopca i 
każdej dziewczyny, poma
gać im w przełamywaniu 
trudności, zachęcać do w y 
trwałości i uporu w sta
łym podnoszeniu na w yż
szy poziom swoich osiąg
nięć, w zdobywaniu w ie
dzy, w doskonaleniu chara
kteru, świecić im własnym 
przykładem wytężonej pra
cy i oddania sprawie budo
wnictwa socjalizmu.

W  okresie czynu przed- 
zlotowego w szeregach 
ZM P  wyrosły tysiące mio
dych przodowników — o- 
fiarnych aktywistów naszej 
organizacji, prawdziwych 
bojowych przywódców 
młodzieży. Najlepszym z 
nich powderzać trzeba coraz 
odpowiedzialniejsze, coraz 
trudniejsze zadania, przy
gotowując ich do zaszczytu 
wstąpienia w’ szeregi Pol
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Zlot wykazał silę naszej 
młodzieży, pokazał, że zdol
na jest ona do wdelkicb 
czynów.

Obecnym zadaniem jest 
ustokrotnić tę silę, przepoić 
entuzjazmem w alki o so
cjalizm wszystkich mło
dych obywateli Polski Lu- 
dowe.1,______



Młodzież s z k o l n a
będzie  szyb ko  

zaopatrzona w
i sp ra w n ie  
podręczniki

W  nadchodzącym roku  szkolnym  sprzedaż podręczników 
szkolnych będzie znacznie uspraw niona. Na terenie, całego k ra ju  
ks iążk i szkolne będzie można nabywać w  4 tysiącach punktów
sprzedaży.

Podręczniki sprzedawać będzie [ 
tysiące księgarń „Domu Książ
k i “  oraz 3 tysiące punktów  
sprzedaży w  gm innych spółdziel
niach. „D om  K siążk i“  przygo
tow a ł ju ż  25 m ilionów  egzem
plarzy. k tó re  zostaną rozprowa
dzone po całym  k ra ju  do 15 bm. 
dnia, w  k tó rym  rozpocznie się 
sprzedaż podręczników. Na pod
staw ie zapotrzebowań złożonych 
w  lipcu przez wszystkie szkoły 
opracowano dokładny rozdziel
n ik , k tó ry  zapewni rów nom ier

ne zaopatrzenie wszystkich o- 
kręgów szkolnych. Ponadto w 
dyspozycji C en tra li „Dom u 
K s iążk i“  oraz poszczególnych 
oddziałów  znajdować się będą 
tzw. ruchome zapasy książek, 
które w  każdej c h w ili w  w ypad
ku zwiększonego zapotrzebowa
nia  w  k tó rym ko lw ie k  z m iast 
lub  pow iatów , zostaną tam  do
starczone i będą m ogły zaspo
koić zapotrzebowania m łodzieży.

W celu u ła tw ien ia  i uspraw 
nien ia sprzedaży książek m ło-

| dzieży rozpoczynającej naukę. 
1 tak ja k  i w  la tach ubiegłych, 
począwszy od dn ia 28 bm. na 

| terenie całego k ra ju  zorganizo- 
! wane zostaną kiermasze podrę- 
I czn ików  szkolnych. W  czasie 
| trw a n ia  kiermaszów, m łodzież 
będzie mogła nabywać potrzebne 

j podręczniki, zakupując je  w  
! stoiskach księgarskich urządzo
nych na placach i u licach  m iast 
i wsi.

Ważną ro lę  w  rozprowadzaniu
; podręczników odegrają również 
; nauczyciele - ko lporterzy, którzy 
będą przeprowadzać sprzedaż 

i podręczników  bezpośrednio na 
I terenie szkół.

Uralski Zespół Pieśni i Tańca opuścił Warszawę

„ Z  p i e s
W  dn iu  9 sie rpn ia br. opuścił 

W arszawę przebyw ający od 19 
d n i w  Polsce U ra lsk i Zespół 
P ieśni i  Tańca. Zespołowi, na 
którego czele sta ł Lew  C h ti-  
stansen, towarzyszy) w ie lk i r a 
dziecki kom pozytor A na to l N o
w ików . W ystępy U ra lskiego Ze
społu oglądało 250 000 w idzów  
w  9-ciu m iastach Polski.

Na dw orcu g łów nym  m iłych  
gości żegnali przedstaw icie le: 
K om ite tu  W spółpracy K u ltu ra l
ne j z Zagranicą, Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j o- 
raz delegacja Zw iązku M łodzie
ży Polskie j.

Zb liża się godzina odjazdu. 
L iczna grupa zetempowskiej 
m łodzieży pomaga jeszcze człon 
kom  Zespołu w  załadowaniu 
bagażu i  roz lokow aniu się w  
wagonach. Dobiegają końca o- 
sta tn ie  rozmowy. Wreszcie — 
czas! „Z ie lona  droga“  stoi o tw o
rem . Sygnał podany. Jeszcze

nią z wy ci
[ ty lk o  m ocny uścisk d łon i, jesz- 
| cze jedno przyjazne słowo,
| jeszcze ostatn i serdeczny uś- 
! m iech — zaproszenie: A  od-
] wiedzcie nas w kró tce  znowu!... 
— P ow oli niedostrzegaln ie ru 
sza d ług i pociąg w  swoją dale- 

i ką drogę: W arszawa—Moskwa. 
W drogę bra te rstw a i p rzy jaźn i

Jak na komendę z okien w a 
gonów w yciąga ją  się do nas rę- 

I ce z ostatn im  pozdrowieniem . 
W rękach łopocą na w ietrze zlo- 

i towe chusty — pam iątka ze 
| Z lo tu  Młodości.

D łu g i' wąż pociągu znika w  
i oddali, a m y ciągle jeszcze od- 
| pow iadam y m achaniem rę k i na 
j serdeczne „do w idzen ia " gości.
| D ługo pamiętać będziemy w y -  
I stępy U ra lskiego Zespołu, k tó ry  
j p rzyw ióz ł do naszego k ra ju  ra - 
I dziecką pieśń. Pieśń w a lk i 1 
| pracy. W ystępy jego p rzyczyn i- 
I ły  się znacznie do pogłębienia

i ę ż y c i e “
| p rzy jaźn i m iędzy narodam i po l- 
! skim  a radzieckim , zachęciły dó 
nowej tw órcze j pracy, w ykaza ły  
głęboką is to tę  s łów : Pokój, 
P rzyjaźń, B raterstw o, 

i M łodzież W arszawy, a z n ią  
m łodzież całej P o lsk i długo pa
m iętać będzie podarunek tow. 

j N ow ikow a —- pieśń „P rzy ja źn i 
| m łodości“ , k tó rą  o trzym ała od 
i niego w  w ie lk ie  dn i Z lo tu  W ar
szawskiego. D ługo pam iętać bę
dzie słowa znanego kom pozyto
ra zwrócone do n ie j na pożeg
nanie: —  „b u d u jc ie  dale j wasze 

I nowe ju tro  z ta k im  entuzjaz- 
\ mem i  energią m łodości ja k  do- 
; tychczas. Ju tro , k tó re  już  dziś 
do was należy. A  po waszej 
twórczej p racy niech zawsze to 
warzyszą w am  pieśni. Polskie 
pieśni i  radzieckie pieśni. Z n i
m i zwyciężycie“ .

Zam ieńm y te słowa w  czyn.
W O JCIECH K O ZLO W IC Z

Dzień Marynarki Wojennej ZSRR

Naród radziecki świętował w k im  roku Dzień M aryn a rk i  Wojenne) z myślą o o lbrzym ich  
osiągnięciach budownictwa komunistycznego. Potężna arm ia radziecka i  ok ry ta  chwałą m a 
ryna rka  wojenna ZSRR stoją na straży pokojowego budownictwa i  strzegą radzieckich ludzi 
przed krw iożerczymi zakusami anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych. Dlatego tak  u ro 
czyście i  radośnie obchodzi naród radziecki święto swojej m a ryn a rk i  wojennej,  dlatego ku  
żołnierzom, oficerom i budowniczym radzieckie j m aryna rk i  p łyną w tym  dniu nasze serdecz
ne życzenia.

n w  N A W C V H M /

USA m on tu ją  now y agresyw
ny b lok na P acyfiku . Trzonem 
tego b loku ma stać się Japonia.

Nowy blok

Szpiegów niemieckich na służbie 
amerykańskiego wywiadu spotkała 

zasłużona kara

Kto urn prawo głosu 
w kratach kapitalistycznych?

W  najw yższym  Sądzie NRD 
zakończył się proces szplegow- 
sko -te rro rys tyczne j grupy, w  

J skład k tó re j w chodz ili: W o lf- 
! gang Kaiser, Joachim  M ue lle r, 
: Urszula M u e lle r 1 K u r t  Hoppe. 
Przebieg procesu dow iód ł n ie 
zbicie w in y  oskarżonych, k tó 
rzy  p o p e łn ili szereg ciężkich 
zbrodn i przeciw ko NRD.

Pozostając na służbie am ery
kańskiego w yw iadu , przestęp- 

j  cy c i dokonyw a li ak tó w  te rro - 
j rystycznych 1 dyw ersy jnych,

Zbrodn ia rz  w o jenny Is h il prze
kazał w ładzom  am erykańskim  
swe „od k ryc ie ", polegające na 
tym , że stosowanie b a k te r ii w ą
g lika  w raz z ba k te ria m i dżumy 
wzmaga w y b itn ie  działanie tych 
ostatn ich oraz że można n i
szczyć zboża za pomocą specjal
nego opylania . W edług rad

za jm ow a li się gromadzeniem 
m ateria łów  stanow iących ta 
jem nicę państwową i  przekazy
w a li je  A m erykanom  oraz p ro 
w a dz ili zbrodniczą propagandę 
przeciwko k ra jo m  obozu poko
ju  i dem okracji.

Sąd na jw yższy NRD skazał 
W olfganga Kaisera na karę 
śm ierci, Joachim a M uełle ra na 
karę  dożywotniego więzienia, 
K u rta  Hoppe na 15 la t w ięzie
nia i  U rszu lę M ue lle r na 10 
Ja t więzienia.

zbrodniarza wojennego Ishai i 
jego w spółpracowników , stoso
w anie b a k te r ii dżum y w  K ore i 
i M andżu rii da je  najlepsze w y 
n ik i w  miesiącach lu tym  i m ar
cu. Tym  też tłum aczy się fa k t 
wzmożonego rozsiewania tych 
b a k te r ii przez agresorów ame
rykańsk ich  w łaśnie w  tym  o- 
kresie.

26 października naród po lsk i 
pó jdzie do u rn , aby w ybrać no
w y  Sejm  —  na jw yższy organ 
w ładzy państwowej, na jwyższe
go w yraz ic ie la  w o li lu du  p ra 
cującego m iast i  wsi.

W ybierać będziemy nowych 
posłów do Sejm u w edług nowej 
o rd yna c ji w yborczej, pierwszej 
p raw dz iw ie  dem okratycznej o r
dynac ji wyborczej w  naszym 
k ra ju , oparte j na zasadzie w y 
borów  powszechnych, rów nych, 
bezpośrednich, ta jnych.

W eźmy zasadę powszechności 
w yborów , k tó ra  określa k to  ma 
prawo wziąć udzia ł w  głosowa
niu, A r t .  1 naszej o rd yna c ji w y 
borczej s tw ie rdza :

„1. P raw o w yb ie ran ia  ma 
każdy obyw ate l po lski, k tó ry  
w dn iu  w yborów  ukończył 
18 la t —  bez względu na płeć, 
przynależność narodową i ra 
sową, wyznanie, w ykszta łce
nie, czas zam ieszkiwania w  
obwodzie glosowania, pocho
dzenie społeczne, zawód i 
stan m ają tkow y.

2. K ob ie ty  m ają  wszystkie 
p raw » wyborcze na ró w n i z 
mężczyznami.

3. W o jskow i m a ją  wszystkie 
prawa wyborcze na ró w n i z 
osobami c y w iln y m i“ .
Są to zasady bezsporne dla 

każdego z nas, m łodych, wycho
wanych w  us tro ju  dem okracji 
ludow ej. A le  zasady te n ie  b y 
ły  n igd y  przestrzegane w  Polsce 
rządzonej przez kap ita lis tów  i 
obszarników. N ie są one prze
strzegane i  dziś w  „de m okra ty 
cznych“  k ra jach  zachodu, rzą
dzonych przez bankierów  i  spe
ku lan tów .

We wszystk ich kap ita lis tycz 
nych k ra jach  zachodu prawa 
wyborcze są ograniczone, przy 
czym ograniczenia wym ierzone 
są przeciw ko m łodzieży, prze
c iw ko robo tn ikom  i  chłopom, 
przeciwko mniejszościom na ro 
dowym .

W eźmy granicę w ieku . We
wszystkich k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych trzeba m ieć ukończo
nych co na jm n ie j 21 la t, aby o- 
trzym ać praw o głosu (w  Polsce 
przedwrześniowej trzeba było 
ukończyć 24 lata). T ym  sposo
bem, podwyższając granice w ie 
ku wyborców , w  Stanach Z jed 
noczonych odebrano praw o gło
su siedm iu m ilionom  młodzieży, 
a w  A n g lii dwóm  m ilionom  
m łodych lu dz i obojga p łc i. K re w  
przelewać na da lekich polach 
b itew  w  K ore i czy na M ala jach 
w  interesie g ie łdziarzy mogą w  
Stanach Zjednoczonych i A n g lii 
nawet 18-le tn i chłopcy. A le  
brać udz ia ł w  w yborach — nie, 
tego by łoby za w iele. W ładcy 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  oba
w ia ją  się w łasne j m łodzieży, bo 
wiedzą, że m łodzież nastro jona 
jest rad yka ln ie  i  dlatego odsu
w a ją  ją  od udzia łu  w  w yb o 
rach.

W  w ie lu  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych ograniczone są również 
praw a kobiet. W  „de m okra ty 
cznej“  S zw a jca rii kob ie ty  nie 
m ają p raw a  głosu. W  stanie 
USA, A labam a, kob ie ty  również 
nie posiadają p ra w  wyborczych. 
Zaś w  tych  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych, gdzie kob ie ty  mogą 
brać udz ia ł w  wyborach, w  
p raktyce  ilość kob ie t w y b ra 
nych do parlam entów  jest b a r
dzo ograniczona. Rzadko k iedy 
ilość kob ie t w  parlam encie prze

kracza jeden lu b  dw a procent 
ogólnej ilości członków? p a rla 
m entu, podczas, gdy kob ie ty  
stanowią często w ięcej n iż po 
łowę ludności.

Podobnie i  żołnierze w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  pozba
w ien i są w  w ie lu  wypadkach 
p raw  wyborczych. W  24 stanach 
USA żołnierzom  ustawowo za
b ran ia  się b ran ia  udzia łu  w  
głosowaniu. W  pozostałych sta
nach w  głosowaniu mogą brać 
udz ia ł ty lk o  ci żołnierze, k tó 
rzy  w  dn iu  w yborów  zna jdu ją  
się na te ry to r iu m  swego stanu, 

.w  swoim  obwodzie głosowania. 
Ponieważ jednak większość żoł
n ie rzy pe łn i służbę poza obsza
rem  swego stanu, są oni pozba
w ien i m ożliwości b ran ia  udzia
łu  w' głosowaniu!

Dążąc do ja k  najw iększego o- 
graniczenia liczby  w yborców  
przepisy wyborcze w  kra jach  
kap ita lis tycznych  usta la ją roz
m aite  cenzusy: m ajątkow e, w y 
kształcenia, zamieszkania, „n ie 
skazite lne j op in ii itp . W  Sta
nach Zjednoczonych tak ich  cen
zusów jest aż 50 (w  Polsce 
przedwrześniowej by ło  ich 10).

Cenzus m a ją tkow y —  w  róż
nych k ra jach  kapita lis tycznych 
przyb iera on różne fo rm y, ale 
ostrze jego zawsze pozostaje ta 
k ie  same —  wym ierzone prze
c iw ko najuboższej ludności. W 
A n g lii np. cenzus m a ją tkow y 
wymaga, aby w yborca b y ł p ła t
n ik iem  podatku o określonej 
wysokości, co w yklucza z lis t 
wyborczych na jgorzej p ła tnych 
robotn ików . Z d rug ie j strony 
każdy w łaścic ie l nieruchomości 
ma prawo do ty lu  głosów, ile  
posiad kam ienic. W  Stanach 
Zjednoczonych przed umiesz
czeniem na liśc ie wyborców  
wym aga się zapłacenia wszel
k ich  podatków  na pół roku  z 
góry, a w  innych stanach opła
cenia specjalnego podatku w y 
borczego.

Cenzus w ykszta łcen ia — w
w ie lu  k ra jach  kap ita lis tycznych 
zabrania udz ia łu  w  wyborach 
analfabetom , a  w ięc znów te j 
na jbardzie j upośledzonej części 
ludności, k tó ra  z b raku  p ien ię
dzy na szkołę, nie zdoła ła nau
czyć się czytania i pisania. W  
n iektó rych  stanach USA cenzus 
w ykszta łcen ia polega na spe
c ja lnych  egzaminach z l ite ra 
ckiego języka angielskiego i 
znajomości prawa stanowego. 
Egzam inatoram i z regu ły  są 
ludzie  bogaci i  wykształceni, 
d la  k tó rych  jest fraszką „ściąć“ 
p rzy  ta k im  egzaminie niepożą
danych w yborców  — M urzyna, 
robotn ika, fo rna la  lub  A m e ry 
kan ina  pochodzenia nie ang lo
saskiego.

Cenzus zamieszkania — is tn ie 
je  on we w szystkich k ra jach  
kap ita lis tycznych i  w ym ierzony 
jest przeciw ko m ilionom  rodzin

rob o tn ików  sezonowych zm u
szonych do ustaw icznych w ę
drów ek po k ra ju  w  poszukiwa
n iu  pracy i chleba. Ponieważ 
nie mogą oni okazać św iadectwa 
zamieszkania w  jednej m iejsco
wości przez dłuższy okres cza
su (na jm n ie j 6 miesięcy, zw yk le  
rok lu b  dwa lata), są oni p ra k 
tycznie pozbawieni p raw  w y 
borczych.

Cenzus „n ieskaz ite lne j o p in ii“ ,
„dobre j m ora lności“ , „p rz y 
zwoitości“  itp . Jest to w prost 
niezastąpiony środek dla pozba
w ien ia  p raw  wyborczych każde
go, k to  w  m niem aniu w ładz po
lic y jn ych  m ógłby głosować 
przeciw ko pa rtiom  bu rżuazy j- 
nym . K orzysta jąc z tego prze
pisu w  w ie lu  k ra jach  kap ita 
lis tycznych w ykreśla  się z lis t  
w yborców  robo tn ików  skaza
nych za udzia ł w  s tra jkach  i  
lu dz i zare jestrowanych ja k o  
niewierzących. Z reguły także 
na mocy tego cenzusu pozbawia 
się praw a głosowania b iedaków  
i bezrobotnych znajdujących 
się na liście osób pobierających 
zasiłk i z „op ie k i społecznej“ .

Rzecz jasna, że p rzy tych 
wszystkich is tn ie jących og ran i
czeniach w  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych nie może być m owy o 
żadnej powszechności wyborów'. 
Od udzia łu w  wyborach syste
m atycznie odsuwane są całe 
części k lasy robotniczej i  cała 
m łodzież do 21 la t. W  po łudn io 
wych stanach USA, zamieszka
łych w  większości przez M u rzy 
nów. n iem al cała ludność m u
rzyńska pozbawiona jest p raw a 
głosu w skutek konieczności o- 
płacania specjalnego podatku 
wyborczego, tzw. pogłównego. 
N ic dziwnego, że zdarzają się 
tak ie  farsowe w ybory  ja k  w  
1946 roku  w  stanie M issisip i, 
gdzie w  głosowaniu bra ło  udz ia ł 
zaledwie cztery procent ludno 
ści, a „w y b ra n y “ senator o trzy
m ał zaledwie niecałe dwa p ro 
cent głosów.

W  kra jach kap ita lis tycznych 
ordynacje wyborcze są narzę
dziem  w a lk i przeciw ko klasie  
robotniczej. Przepisy o rdynac ji 
wyborczej w  k ra jach  k a p ita li
stycznych ograniczają prawa 
ludności pracującej i  dają spe
cja lne p rzyw ile je  garstce boga
czy spraw ujących rządy.

Nasza ordynacja wyborcza 
służy interesom  nie garstk i w y 
zyskiwaczy, ale całemu narodo
w i, po lskie j k lasie robotniczej, 
chłopom, młodzieży, in te lig en 
c ji pracującej. Nasza p raw dz i
w ie ludowa, p raw dziw ie  demo
kra tyczna ordynacja wyborcza 
da je nam możliwość, ja k ie j n i
gdy nią  m ie liśm y przed tym  —  
aby cały naród m ógł w yb rać na 
posłów do Sejmu najlepszych 
synów i có rk i naszej p ięknej, 
szczęśliwej, ludow ej O jczyzny.
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A m e ry k a ń s c y  lu d o b ó jcy  
współpracują z japońskimi zbrodniarzami wojennymi

Agencja Nowych Chin podaje, że współpraca japońskich 
j i am erykańskich specja listów  w o jn y  bakterio log icznej da tu je  
się od końca 1946 roku, t j .  od m omentu wciągnięcia do w spół
pracy ze sztabem am erykańskich w o jsk  okupacyjnych w  dzie
dzinie opracow yw ania metod w o jny  bakterio log icznej, generała 
japońskiego Ish ii.
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P raw d a  o K atyn iu  (2 )

W  JAKIM  CELU?
Książka Bolesława W ójcic

kiego „P raw da o K a ty n iu “ , 
odsłaniająca bezeceństwa im 
pe ria lis tów  am erykańskich w y 
w o ła ła  atak wściekłości „G ł~ - 
su A m e ryk i“  — a zarazem 
w ie lk ie  zakłopotanie: ja k  za
przeczyć n iezb itym  faktom  i 
dokum entom  przytoczonym 
przez autora? Z w y k li szczeka- 
cze nie um ie li sobie poradzić 
z tym  zadaniem, wiec zmobi
lizowano „specja listę“ , n ie ja 
kiego Święcickiego, k tó ry  w 
ciągu trzech audycji m io ta ł się 
przed m ikro fonem , jednakże 
nie p o tra fił się zdobyć na ri:c 
innego ja k  ty lk o  na w rza sk li
we obelgi. Nie m ógł zaprze
czyć ani jednemu fa k to w i, ani 
jednem u dokum entow i. In n y 
m i słowy w ściek ły  wrzask po
tw ie rd z ił w  całej rozciągłości 
prawdę o prow okacji ka tyń 
skiej.

W  numerze z dnia 26 ub. m. 
op isa liśm y przebieg zbrodni 
ka tyńsk ie j w  św ietle danych 
przytoczonych w  pracy B. W ó j
cickiego. P rzy jrzy jm y  się obec
nie fak tom  i dokumentom, 
w yjaśn ia jącym  je j tlo, ja k  i 
cele dw ukro tn ie  puszczonego 
w  obieg kłam stw a o K a tyn iu .

Hit ar3*.*s»i pJ«n 
e c łk o w  te g o  w f t  ,a ian?< i

f o k  l i  ó w

Jeszcze bron iła  się Warsza
wa we wrześniu 1939 r „  a już 
h itlerow scy oprawcy przygoto
w a li dokładny plan ca łkow ite 
go w ytęp ien ia  Polaków „po 
przejściowym  w ykorzystan iu  
ich do ostateczności“ . W edług te 
go planu 85 proc. Polaków 
m ia ło  „zn iknąć raz na zawsze“ , 
a pozostali m ie li być przym u
sowo i szybko zniemczeni. 
„K r a j nadw iślański stanic si? 
tak  niem iecki ja k  Nadrenia“  
— zapowiadał g łów ny ka t Pol
ski, gubernator Frank.

W ytępianie rozpoczęło się od 
pierwszych dn i w o jny. Ostrze
liw ano  i rozstrzeliwano ludność 
cyw ilną , mordowano — w brew  
praw u m iędzynarodowem u — 
jeńców wojennych. Tak np. 
10 października 1939 r „  w  o- 
bozie w  B ie lsku rozstrzelano 
przed fron tem  polskich ochot
n ików . W  tym  samym m nie j 
w ięcej czasie, w  obozie jeńców 
polskich nad Odrą wym ordo
wano ich bestialsko, łam iąc rę
ce, nogi i  żebra, w y lupu jąc  o- 
czy itp .

Ten sam system tępienia 
jeńców wojennych i ludności 
cyw ilne j stosowali siepacze h i
tlerowscy później rów nież na 
ziemiach radzieckich.

A kc ja  masowego w ytęp ian ia  
przybrała na sile jesienią 1941 
roku, po napaści hord h itle 
row skich na Związek Radziec
ki. W  najb liższej oko licy  Smo
leńska i K a tyn ia  zgładzono 
wówczas około 60.000 jeńców 
radzieckich i ludności c y w il
nej. W  Rawie R uskie j w ym or
dowano nie ustaloną dokład
nie, ale w  każdym razie bar
dzo w ie lką  liczbę jeńców ra 
dzieckich i francuskich, k tó 
rych zw łok i pochowana na
stępnie w  masowych grobach, 
zamaskowanych krzakam i. W 
obozie jeńców  radzieckich w  
D ęblin ie unicestw iono około 
80.000 jeńców (nad masową 
m ogiłą usypano dia niepozna
k i w ysoki wał). We w si G ron- 
dy znaleziono 41.000 zw łok, w  
obozie w  K om orow ie — 24.000. 
w  obozie jeńców radzieckich 
w S uctrźrebach — 18.000 itd. 
itd . Ogółem na te ry to riu m  sag 
mej Polski wym ordowano o- 
koło pół m iliona  jeńców  ra 
dzieckich. W styczniu 1943 r. 
siepacze h itle row scy m ogli się 
„pochw a lić “ , iż od początku 
w o jny  z ZSRR zniszczyli dwa 
m ilio n y  jeńców, nie licząc lu d 
ności cyw ilne j.

Wśród Polaków urządzano 
masowe egzekucje (Waw'er, 
P a lm iry . Z.amość, Warszawa), 
zaczęły „pracować“  obozy kon
centracyjne.

Na tie  tych masowych m or
dów zrozum iała się staje 
zbrodnia katyńska. Wszakże 
wszyscy Polacy m ie li „z n ik 
nąć“ , chodziło ty lk o  o ko le j
ność. A  sytuacja wym agała, z 
h itlerow skiego punk tu  w idze
nia, aby oficerow ie połscy 
zgromadzeni w  oko licy Smo
leńska z n ik li w  pierwszej 
kolejności.

W lipcu 1941 r. bowiem  em i
gracy jny rząd Sikorskiego za
w a rł ze Zw iązkiem  Radziec
k im  układ o so lidarnej walce 
przeciw  h itle row sk iem u na
jeźdźcy i u tw orzen iu  a rm ii 
po lskie j w  ZSRR. Trzym anie 
ofice rów  polskich n iezbyt da
leko l in i i  fro n tu  było  dla h i
tlerow ców  niedogodne. M ogli 
on i wszakże próbować uciecz
k i do ZSRR. A  odwozić ich 
na zachód? Czyż nie  lepie j 
zgładzić ich od razu na m ie j
scu? Przecież 1 ta k  n ik t  nie

dojdzie, co się z n im i stało w  
zamęcie wo jennym , a po zw y
cięstw ie — uważał H itle r  — 
nie będzie trzeba się tłu m a 
czyć.

W ym ordowanie przez h it le 
row ców  polskich jeńców  w  K a 
ty n iu  było w ięc podyktowane 
zarówno ogólnym  planem  za
głady narodu polskiego, ja k  i 
obawą, aby nie z a s ilili oni 
powstającej w  Z w iązku  Ra
dzieckim  a rm ii po lskie j.

Metoda li lenistwa 
i oszustwa

Nadzieje na ła tw e i szybkie 
zwycięstwo, do k tó rych  przy
w y k li h itle ro w cy w  swoich 
„spacerach“  po bezsilnych pań
stwach burżuazyjnych Europy, 
za łam ały się jednak w  c h w ili 
zetknięcia z A rm ią  Radziecką. 
Ludzie radzieccy, broniący 
swej socjalistycznej ojczyzny, 
nawet cofając się w  p ie rw 
szym okresie, s ta w ia li zacięty 
opór i zadawali napastnikom  
ciężkie straty. Pod S ta ling ra 
dem brunatne hordy poniosły 
klęskę, k tó ra  zadecydowała o 
w y n ik u  w o jny. H itle row cy  za
częli szukać ra tun ku  poprzez 
rozłam  w  obozie sojuszników 
i  zawarcie odrębnego pokoju z 
państwam i zachodnim i, co u- 
m oż liw ilob y  h itle row com  skie
row anie wszystkich s il na 
fro n t wschodni.

A  taka m ożliwość istniała. 
Zwycięstw o sta lingradzkie  za
niepokoiło bowiem  nie  ty lko  
h itle row ców , ale również im 
pe ria lis tów  europejskich 1 a- 
m erykańskich, k tó rych  celem 
nie było byna jm n ie j zniszcze
nie faszyzmu. Chodziło im  ty l
ko o osłabienie groźnych kon
ku ren tów  (N iem iec 1 Włoch), 
Uw ażali, że n a jle p ie j cel rw ó j 
osiągną, jeże li pozwolą się w y 
k rw a w ić  m ożliw ie  ja k  n a jb a r
dziej obu stronom. „Jeżeli  
Niemcy zaczną wygrywa.6 w o j 
nę, powinniśm y dopomóc Ro
sji, a jeżeli  Rosja zacznie w y 
grywać, powinniśm y pomagać 
Niemcom. Niechaj  się nawza

jem  możl iw ie ja k  najw ięcej  
po w y b i ja ją "  —  pisał ówczes
ny senator, a dzisiejszy prezy
dent U S A  —  H a rry  Trum an.

G dy w ięc w ypadk i na fro n 
cie wschodnim  zapowiadały 
zwycięstwo ZSRR, zaniepoko
jen i kap ita liśc i skłonni by li 
zawrzeć odrębny pokój z N iem 
cami. C h u rch ill już  w  1942 r. 
w ypow iedzia ł się za „zjedno
czeniem Europy“  (tzn. za so
juszem z N iem cam i) pi~/,eciw 
Z w iązkow i Radzieckiemu. W 
lu ty m  1943 r. szef w yw iadu  
USA A lla n  Dulles rozpoczął 
ta jne  rokow ania  z szefem 
kon trw yw ia du  niem ieckiego 
adm ira łem  Canarisem. Jedno
cześnie podjęła pośrednictwo 
frank is tow ska  Hiszpania — 
przy poparciu W atykanu.

Rządy burżuazyjne m ia ły  
więc „dobre chęci“ . T rudn ie j 
było z narodam i. M asy ludo
we w ie rzy ły , że walczą prze
c iw  faszyzm owi i n ie  można 
było powiedzieć im  prawdy. 
W iedzie li o tym  i  w ładcy I I I  
Rzeszy. Trzeba więc było w y- 
myśleć coś takiego, co by pod
ważyło powszechną sympatię 
dla bohaterskie j A rm ii Ra
dzieckie j i K ra ju  Rad, a za
razem w b iło  k lin  m iędzy Z w ią 
zek Radziecki i  jego zachod
n ich  sojuszników.

W tedy to h itle ro w sk i m in i
ster propagandy, m is trz  k ła m 
stwa 1 oszustwa, Goebbels w y 
m yś lił prowokację katyńską 1 
ogłosił z w ie lk im  hałasem o 
„o d k ryc iu “  grobów oficerów  
polskich, „w ym ordow anych 
przez Rosjan“ .

Haniebno rola polskiej 
reakcji

H itle row sk ie  oszczerstwa, Ja
ko  jedna *  pierwszych, g o r li
w ie  podchw yciła  po lska em i
gracja  londyńska. A gent w y 
w iadu  h itle row sk iego Dobo- 
szyński, Anders, M iko ła jczyk  1 
cała zgra ja  em igracyjna pod
niosła w ie lką  wrzawę. „R ząd“ 
londyńsk i — bez'porozum ienia 
się i  sojuszn ikam i — zw róc ił

się do M iędzynarodowego 
Czerwonego Krzyża o zbada
nie zbrodn i ka tyńsk ie j (Goeb
bels s tw ie rdz ił: „T o  nam zna
komicie odpowiada!"), chociaż 
an i razu nie  zw racał się o 
zbadanie n iezliczonych zbrod
n i -popełnianych przez h it le 
row sk ich  najeźdźców w  Polsce. 
„Rząd“  londyńsk i jednocześnie 
zerw ał stosunki dyp lom atycz
ne ze Zw iązkiem  Radzieckim . 
N aw et zachowawczy dziennik 
ang ie lsk i „E ven ing S tandard“ 
pisał, że „ rząd londyński nie 
m ia ł p rawd przypuszczać, iż 
jak ieko lw iek  twierdzenie
Niemców może zawierać p ra w 
dę". „U  podstaw całego zamę
tu  — tw ie rd z ił skra jn ie  p ra 
w icow y „D a ily  Te legraph“  — 
leży żądanie Polaków  (tj. po l
skie j burżuazji i  obszarn ików  
— przyp. red.) dotyczące ziem 
wschodnich, ukra ińsk ich  i 
białoruskich".  W  podobny spo
sób w yraża ły  się rów nież in 
ne pisma angielskie. N ie  prze
szkadzało to jednak zdra jcom  
londyńsk im  w  dalszym prow a
dzeniu swojej niecnej gry. Im  
przecież nie o naród chodziło, 
lecz o swoje pryw atne in te re 
sy!

Katyń po rax drugi
Pierwsza prowokacja ka tyń 

ska nie dała jednak pożąda
nych dla  h itle row ców  1 ich 
„po lsk ich “  przy jac ió ł w y n i
ków.. A n i narody innych k ra 
jów , ani naród po lski w  bez
czelne kłam stw a Goebbelsa nie 
u w ie rzy ł — m im o gw ałtow ne j 
propagandy prowadzonej w  
k ra ju  przez czynn ik i londyń
skie. M ogłoby się zdawać, że 
po nieudanej próbie kłam stw o 
to zostało raz na zawsze po
grzebane.

Lecz oto w  1952 r. „sprawa
K a ty n ia “  — z w rzaw ą nie  
m niejszą od goebbelsowsklej — 
w yp ływ a  po raz drug i. Dlacze
go?

A by  na to pytanie odpowie
dzieć, trzeba się cofnąć pa
m ięcią o k ilk a  la t wstecz.

Zaraz do zakończeniu w o j

ny, k iedy gn iew  narodów do
magał się bezwzględnego uka
ran ia  zbrodniarzy h itle ro w 
skich i zapobieżenia niebezpie
czeństwu powtórzenia się po
dobnych zbrodni na przyszłość, 
m ocarstwa im peria listyczne 
zmuszone b y ły  chociaż częścio
wo zadośćuczynić w o li naro
dów. Starano się jednak od
w lekać sprawę sądów nad licz
nym i ludobójcam i. Im peria liśc i 
bowiem  nie pogodzili się ze 
zwycięstwem  Zw iązku Ra
dzieckiego, którem u nie zdoła
l i  przeszkodzić. M yś le li już o 
przygotow aniu nowej w o jny. 
W  tym  celu trzeba było  odbu
dować m ilita rys tyczne, odwe
towe państwo niem ieckie i je 
go W ehrm acht. Wszelkiego 
pokro ju  zbrodniarze h itle ro w 
scy b y li tu  bardzo potrzebni, 
trzeba w ięc było ich oszczę
dzać. Zaczęto zatem, n a jp ie rw  
pokry jom u, potem już  o tw a r
cie, zw aln iać z w ięzień zbrod
n iarzy h itle row sk ich : genera
łów , przemysłowców, bankie
rów  i całą kadrę faszystow
skich organizacji. Później co
raz liczn ie j powoływano ich do 
służby w o jskow ej USA, na w y 
sokie stanowiska w  rządzie 
bońskim  i w  instytuc jach go
spodarczych.

W  1949 r. im peria liśc i ame
rykańscy zorganizowali m ię
dzynarodówkę zdrajców, tzw. 
„K o m ite t W olnej Europy“ , na 
którego czele stanął am ery
kański szpieg A lla n  Dulles, 
ten sam, k tó ry  już  w  czasie 
w o jn y  współpracował z h itle 
rowcam i. G łów nym  zadaniem 
„K o m ite tu  W olnej Europy“ 
było prowadzenie szpiegostwa 
i dyw e rs ji w  kra jach  demo
k ra c ji ludowej. „K o m ite t W o l
nej Europy“  w y ło n ił czym 
prędzej „K om is ję  do zbadania 
zbrodn i ka tyń sk ie j" z osławio
nym  b. ambasadorem USA w  
Polsce Bliss Łanem  na czele. 
W  skład kom is ji wchodzili 
przedstaw icie le w yw iadu  USA 
1 zdra jcy  narodów, oczywiście 
w  tym  rów nież i polska k l i 
ka em igracyjna. K om is ja  pra
cowała narazie po cichu — 
jeszcze nie  nadszedł czas

wznow ien ia oszczerstw goe- 
bbełsowskich, nie „obrob iono“ 
jeszcze, dostatecznie o p in ii pu
b licznej do przyjęcia tego fa ł
szu.

Tymczasem propaganda wo
jenna pracowała „całą parą“ , 
posuwało się też naprzód 
„zjednoczenie Europy“ , w  k tó 
rym  neoh itle row skie  N iem cy 
zachodnie m ają  zająć p ie rw 
sze miejsce. W  1951 r. w  bud
żecie S tanów Zjednoczonych, 
zupełnie jaw nie , bezwstydnie i 
prowokacyjn ie, znalazła się 
kw ota  stu m ilionów  do larów  
na robotę dyw ersy jną w  
ZSRR i k ra jach  dem okracji lu 
dowej. W  lu ty m  1952 r. zapa
dła uchwała o odbudowie 
W ehrm achtu i  w  zw iązku z 
tym  zwolniono wszystkich h i
tle row skich  ludobójców.

I teraz nadszedł czas, aby 
po raz d ru g i wyciągnąć stare 
k łam stw o o K a tyn iu  — w  tym  
samym celu co ongiś: aby w y 
b ie lić  zbrodniarzy h itle ro w 
skich i oczernić Zw iązek Ra
dziecki, aby odw rócić uwagę 
od zbrodni am erykańskich w  
K ore i i przygotowań do no
w e j w o jn y  św iatowej, aby 
wreszcie odw rócić uwagę Po
laków  od podsycanej przez 
im peria lis tów  am erykańskich 
propagandy odwetowej w  
Niemczech zachodnich, od ich 
dążeń zaborczych w  stosunku 
do naszych ziem odzyska
nych, do całej wschodniej Eu
ropy w  ogóle.

Działalność „K o m is ji do ba
dania zbrodni ka tyń sk ie j“ 
prze jm uje w ięc „K om is ja  K on
gresu (parlam entu —  red.) 
USA w  sprawie katyńskie j. 
Skład te j kom is ji jest dobrze 
dobrany. Na je j czele stoi 
członek faszystowskiego Le
gionu Am erykańskiego — 
Madden, w  je j skład wchodzą: 
0 ‘KonskI, za jad ły obrońca h i
tlerow ców  i w róg ZSRR, da
le j Sheehan, k tó ry  domagał 
się zm iany w yro ków  T rybuna
łu  Norymberskiego, skazują
cych h itle row sk ich  ludobójców, 
n ie ja k i Tadeusz M achrow icz, 
głośno w o ła jący o oddanie 
Niemcom polskich ziem za
chodnich, no 1 oczywiście — 
przedstaw icie le po lskie j reak
cy jne j k l ik i  em igracyjne j, w 
charakterze pomocników.

Przesłuchiwanie św iadków  
odbywa się iście po am ery
kańsku: apara ty film ow e, ju 
p ite ry , o ryg ina lna mapa h it le 
row ska oko lic  K a tyn ia , zro

bione przez h itle ro w ców  zd ję
cia grobów katyńsk ich  itd . Na 
tle tego „c y rk u  M addena“  
przesuwa się korow ód „św iad
ków “ . Na jważnie jszy z n ich 
to osobnik, k tó ry  z jaw ia  się z 
w o rk iem  na g łow ie z otwo
ra m i na oczy (s tró j na w zór 
K u -K lu x -K ła n u )  i  opowiada... 
tak  niesłychane brednie, że 
nawet reakcyjna polska prasa 
em igracyjna uważa za ko 
nieczne ostrzec „c y rk  M adde
na“  przed przeciąganiem s tru 
ny. Znany reakcy jny  dzienni
karz Józef M ackiew icz np. tak  
pisze o te j ponure j kom edii: 
„W  pierwszych dniach lutego 
stanął przed komisją Kongre
su amerykańskiego człowiek,  
k tó ry  podał się za naocznego 
świadka zbrodni katyńskiej. 
W  tym  co m ó w i ł  ów rzeko
m y świadek nie było ani jed 
nego słowa prawdy. Ła two by
ło stwierdzić, iż zakapturzony  
świadek ani nie by ł świad
kiem naocznym, an i nawet być 
n im  nie mógł. Nie zgadza się 
ani data, ani żaden przytoczo
ny przez niego 1 szczegół. Po
nieważ sam byłem w  K a tyn iu  
U) ciągu 3 dn i i  poznałem te
ren, zanim doczytałem do koń
ce relację w  gazecie, wiedzia
łem, że chodzi tu o szczerą 
fantazję, , zobrazowaną z w y 
ją tko w ym  tupetem".

T ak oto w ygląda drugie w y 
danie po tw arzy k a ty ń s k ie j! 
Rzecz jasna, że ta prowokacja 
nie odniesie skutku , zwłaszcza 
w  Polsce, na k tó rą  przedsta
w ien ia „c y rk u  Maddena“  są 
m. in. obliczone. Naród po l
ski bowiem  nie zapomniał 
zbrodn i h itle row sk ich  nie ty l 
ko  w  K a tyn iu , ale w  dziesiąt
kach i setkach obozów kon
centracyjnych tworzonych 
przez h itle row ców  w  Pol
sce 1 innych okupowanych 
w  czasie I I  w o jny  św ia
tow ej kra jach. Naród po l
ski n ie  jest ślepy na to, co się 
dzieje w  Niemczech zachodnich 
pod pro tektoratem  am erykań
skim , w ie ja k ie  zbrodnie po
pe łn ia ją  A m erykan ie  w  Kore i. 
Naród po lski zdaje sobie też 
doskonale sprawę, że nie uda 
się im peria lis tom  drogą p ro
w o kac ji osłabić przy jaźn i po l
sko-radzieckie j — gw aranc ji 
naszego bezpieczeństwa i lep
szego ju tra . Prow okacje n ie 
udolnych uczniów  Goebbelsa 
skazane są w ięc na ca łkow ite  
niepowodzenie.

J. R.



W  „ B o lir k ii”  puszy M n m in g
...Spod p ierwszych w alców  

w ysuw a się wąż żeliw a rozżarzo 
ny do czerwoności, . tryska ją 
cy tysiącam i isk ie r. W a lcow nik 
chw yta  go szczypcami i  prze - 
rzuca do drugiego zespołu w a l
ców; d ru g i w a lcow n ik  przerzu
ca wąż dalej... D ług ie , bijące 
żarem p rę ty  układa się wreszcie 
na stole chłodniczym , gdzie po
w o li stygną. Następnie k ilk u  j 
rob o tn ików  tzw. dyrygen tów  
przesuwa je  pod nożyce.

Przez małe okna h a li pokry te  
grubą w ars tw ą py łu  ledwo prze
dostaje się mętna smuga św iatła
— w idno  tu raczej od rozpalo
nego do czerwoności żeliwa. W 
tło k u  gęsto ustaw ionych urzą
dzeń, pozbawionych części o- 
chronnych o wypadek nie t ru d 
no.

Z tw arzy w a lcow ników  c iu r
k iem  spływa pot, p rzy lep ia ją  
się do spoconych c ia ł ubran ia
— brak w e n ty la c ji daje się moc
no we znaki...

O to obraz w a lcow n i w  hu
tach pozostaw ionych nam  w  
spuściżnie po gospodarce kap i
ta lis tyczne j. K ap ita lis ta  nie dbał 
o człowieka, nie in teresowało go 
to, że rob o tn ik  się m ęczył i tra 
c ił zdrow ie pracując w  tak cięż
k ich  w arunkach. G łów nym  ce
lem  gospodarczej działalności 
ka p ita lis ty  by ło  osiągnięcie ja k  
najw iększego zysku, przy ja k  
na jm n ie jszym  nakładzie fu n d u 
szy.

Dopiero w  Polsce Ludow ej 
podstaw owym  założeniem budo
w n ic tw a  nowych zakładów 
przem ysłow ych stała się troska 
o człowieka. Pow sta ły już  i  po
w sta ją  setk i nowych obiektów  
przem ysłowych, w  k tó rych  ro -

MJNISTERSTWO POCZT I TELEGRAFÓW
p rz y jm u ie  zapisy do

NOWOIITAORZONM SZKÓŁ TELEKOMU« KACYJHYCK
w  ce lu  z a p e w n ie n ia  dosta tecznego  d o p ły w u  k a d r  te c h n ic z n y c h  p o 

trz e b n y c h  do w y k o n a n ia  zadań p la n u  gospodarczego, w  ro k u  s z k o ln y m  
1852/53 M in is te rs tw o  P o cz t i T e le g ra fó w  u ru c h a m ia  w  p o d le g ły c h  tnu  
te c h n ik a c h  T e le k o m u n ik a c y jn y c h  p ie rw sze  k la s y  d w u le tn ic h  w y d z ia 
łó w  w  sp e c ja ln o ś c ia c h : te c h n ik a  łącze n ia , te c h n ik a  p rzenoszen ia , ra d io  
fo n ia  p rzew o d ow a .

W sp o m n ia n e  w y d z ia ły  zo rga n izow a ne  będą w n a s tę p u ją c y c h  szko ła ch . 
T e c h n ik u m  T e le k o m u n ik a c y jn e , W arszaw a, N o w o g ro d z k a  45 (w y d z . p rz e 
noszen ia , w y d z . ra d io fo n ia  p rzew o d ow a ), K ra k ó w , Ł o b zo w ska  22, (w ydz . 
łącze n ia , w y d z . p rzenoszen ia ), P oznań , u l.  K o ś c iu s z k i 77, (w yd z . łączen ia ,) 
G dańsk , O b r, P oeztv P o ls k ie j 1/2, (w y d z . łącze n ia , w ydz . p rzenoszen ia ), 
Ł ód ź , (w ydz . łączen ia ), K a to w ic e , (w y d z . łącze n ia , w yd z . p rzenoszen ia ), 
Szczecin  (w y d z . łącze n ia , w y d z , p rzenoszen ia ).

P o n ad to  w  J e le n ie j G órze  p rz y  u l.  Z ło tn ic z e j 19 u ru c h o m io n a  zostan ie  
w  ro k u  ? z k o ln y ro  iT52’/53 Za ' " iv o vn S zko l.! T e ? e k o m u n 'k rc y jn a  z d w u 
le tn im  okresem  n a u k i w  za kres ie  sp ec ja lno śc i te c h n ik a  łączen ia . 
O p rz y ję ć .e  do p ie rw s z y c h  k las  ( iw \ile tn < ch  w y d z .a łó w  p rz y  T e c h n ik a c h  
T e le k o m u n ik a c y jn y c h  ub iegać się m ogą k a n d y d a c i p o s ia d a ją cy  u k o ń 
czone 9 k las  s z k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j, lu b  s zko ły  z a w o d o w e j I-g o  s to p 
n ia  oraz n ie u k o ń c z o n e  25 la t  ż y c ia . M in is te rs tw o  P. f T . zaznacza, że 
k a n d y d a c i w  w ie k u  p o b o ro w y m  n ie  będą p rz y jm o w a n i p rzed  o db y c ie m  
s łu żb y  w o js k o w e j. Do p ie rw s z e j k la s y  Z a sa d n icze j S z k o ły  T e le k o m u n i
k a c y jn e j w’ J e le n ie j G órze  p rz y jm o w a n i będą k a n d y d a c i r, w y k s z ta łc e 
n ie m  7 k las  s zko ły  p o d s ta w o w e j, k tó rz y  w b ie żą cym  ro k u  k a le n d a rz o 
w y m  u koń czą  14 'la l. a n ie  p rz e k ra c z a ją  17 ro k u  ż yc ia .

P odan ie  w ra z  % z a łą c z n ik a m i n a le ży  p rze sy ła ć  bezpośredn io  nod a d re 
sem za in te re s o w a n y c h  szkó ł, je ż e li ch od z i o s z k o ły  w  W arsza w ie , 
w  K ra k o w ie , w P o zn a n iu , w G dańsku  i  w  J e le n ie j G ó rze : o raz do D y 
r e k c ji  o k r .  Pocz y i T e le k o m u n ik a c ji  w  K a to w ic a c h , w  Ł o d z i i  w  Szcze
c in ie  je ż e li chodz i o s z k o ły  z n a jd u ją c e  się w  s ie d z ib ie  ty c h  d y re k c ji .

boty uc iąż liw e zagrażające zdro . 
w łu  i bezpieczeństwu ro b o tn i
ka w ykonyw ane są przez m a
szyny. Dopiero rów nież w ładza 
ludow a przystąp iła  do przebu
dowy i unowocześnienia starych, 
pokap ita lis tycznych zakładów  
pracy.

W  P lanie 6 -le tn im  w  plan ie 
przeobrażenia naszej zacofanej 
do niedawna gospodarki n ie  za
pom niano i o hucie „B o b re k “ , 
te j samej, o k tó re j nawet k ro n i
k i pisały, że należała do n a j
bardzie j bezplanowo zbudowa - 
nych hu t na 'św ie c ie .

Na jw ażnie jszą inw estyc ją  w 
„B o b rk u “  jest budowa b lu m in - 
gu t j.  jednego z na jbardz ie j po
tężnych i skom plikow anych a- 

j gregatów hutniczych. W arto  się 
i zapoznać z n ie k tó rym i szczegó- 
| lam i te j budowy.

TROCHĘ H IS T O R II

C iekaw y jest następujący 
m om ent z h is to r ii re ko n s tru kc ji 
te j hu ty. Początkowo nasz rząd 
zam ów ił urządzenia dla w a l - 
cowni „B ob rka “  w  USA. Bez po 
wofłu długo odw lekano te rm in  
dostaw maszyn. W reszcie nade 
szła odpowiedź: f irm a  urządzeń 
nie dostarczy, dlatego, że za
broniono wysłać je  do Polski.

W tedy nasz Rząd zw ró c ił się 
w  spraw ie zam ówienia do 
Zw iązku Radzieckiego. Jak i  w  
innych podobnych sytuacjach 
ZSRR zam ówienie p rz y ją ł 1 w y 
kona ł po radziecku — ta k  ja k  
ty lk o  p ra w d z iw i p rzy jac ie le  po
tra fią  je  w ykonać: zam iast zw y
k łych  urządzeń do w a lcow n i o- 
trzym a liśm y w span ia ły  zgnia - 
tacz — b lum ing  — najnowocześ-

n ie jszy agregat, ja k i p roduko
w any jest obecnie w  ZSRR.

CUD T E C H N IK I
Uruchom ienie b lum ingu  będzie 

m ia ło  poważne znaczenie dla 
naszej gospodarki. H u ta  „B o 
b re k “  dzięki agregatow i znacz
nie zwiększy swoją produkcję, a 
nawet pomagać będzie in n ym  
hutom . B lu m ing  podniesie ja  - 
kość p roduk tów  oraz zwiększy 
ekonomiczność pracy. Cały p ro 
ces technologiczny ob ję ty  a- 
gregatem  — wszystkie czynnoś
ci walcownicze, nadające w łaś
c iw y  ksz ta łt surowej b ry le  sta
l i  tzw. w lew ko w i —- w yko ny  - 
wać będą maszyny.

Z s ta low n i surowiec pow ędru
je suwnicą do pieca grzewcze
go. z którego e lektryczny w ó
zek — w y w ro tk a  od transportu je  
w lew ek do samotoku. P rzy po
mocy samotoku w lew ek dosta
nie się do k la tk i g łów nej robo
czej. Po przew alcow aniu do 
szczegółowych w ym iarów ' — kęs 
odniesie m echaniczny transpor
te r do o lb rzym ich  nożyc (jak ich  
nie ma dotychczas w  Polsce). 
Następnie transporte r odniesie 
p ro du k t do chłodni, a potem do 
magazynu. W szystkie odpadki 
odniosą mechaniczne konw o je - 
ry  do specja lnych kam er, skąd 
w  skrzyniach zaw ędru ją  z p o 
w ro tem  do przetopu w  s ta low 
ni.

Każdą czynność w yko n u ją  tu 
maszyny. Naw'et sm arowanie 
ponad 2000 punk tów  w  różnych 
maszynach, w ykonyw ane jest 
przez agregat. Praca człow ieka 
polega tu  na k ie row a n iu  m a
szynami 1 spraw ow aniu nad n i-

m i nadzoru. Ca ły zgn ia tać* k la 
row any będzie z p u nk tów  ste
row n iczych  przez 8 m łodych 
kobiet. Podstawowa załoga b lu 
m ingu  na wszystkich zm ianach 
liczyć będzie ty lk o  k ilkadz ies ią t 
osób.

Hale, w  k tó rych  znajdować 
się będzie b lum ing, będą m ia ły  
szklane ściany, nawet część da
chu będzie oszklona. W nętrze 
ha l zaopatrzone zostanie w  spe
c ja lną  apara tu rę  w enty lacy jną . 
Bezpieczeństwa pracy gw aran
tu ją  metalow'6 zasłony ochron
ne, k tó ry m i pokryw ane są 
wszystkie maszyny. Lśniące po
sadzki po k ry ją  gumowe chod
n ik i.

O DW A M IE S IĄ C E  PRZED 
T E R M IN E M

M im o że budowę b lum ingu  
rozpoczęto na początku b r. — 
obecny stan prac zaliczyć trzeba 
już  do stad ium  końcowego. Na 
potężnych fundam entach spo -  
czywa ju ż  szkielet b lum ingu. 
Na ogrom nych częściach maszyn 
lśn ią w  m etalu lite ry : N K M Z  
im . S ta lina — nazwa zakładu, 
w  k tó rym  w  ZSRR p rodukow a
no części tego agregatu.

Każdy dzień przynosi now'e 
| m e ldunk i o postępie prac na 

budowie. Oto przed k ilk u  dn ia 
m i odbyła się próba tzw. Leo
narda —- pierwszego zespołu 
maszyn elektrycznych, k tó re  za
silać będą w  energię s iln ik i 
walcownicze. Leonardo — s il
n ik  o w ysokim  napięciu — pro
d u kc ji radzieckich zakładów' 
im . K irow a , zainsta lowany 
przez naszych fachowców • w

„B o b rk u " — dział« b **  » m i tu .  
A  n ie  m ało m ia ły  trudności do 
pokonania zespoły naszych e-
le k trykó w , k tó re  po ra * p ie rw 
szy w  swym  życiu przeprow a - 
dza ły samodzielnie m ontaż tak  
n iezw yk le  skom plikow anych 
maszyn.

W iz ją  przyszłego agregatu, 
k tó ry  zastąpi ciężką pracę czło
w ieka, zrozum ienie znaczenia 
b lum ingu  dla naszej gospodarki 
wzbudza zapał załogi, k tó ra  już 
o dwa miesiące przyspieszyła 
pracę przy jego budowie.

Zapa ł załogi ob jaw ia  się w  
n iezw ykle o fia rne j pracy zespo
łó w  robotniczych. Oto m łodzie
żowa brygada W ilczka przy u - 
s taw ian iu  zespołu maszyn o l - 
brzym iego zgniatacza w yko n u 
je  180 procent no rm y. Brygada 
H a jz le ra  przy  m ontażu n a j
w iększych maszyn e lektrycz - 
nych wysoko przekracza swoje 
norm y, brygada kab low a A po- 
stela w yko nu je  do 400 procent 
norm y.

Jeśli zapytasz np. młodego 
brygadzistę W ilczka czy człon
ków  jego zespołu, dlaczego p ra 
cują w' ta k im  tem pie i z ta k im  
zapałem otrzym asz odpowiedź: 
Chcemy, by nasza huta „B o 
b re k “  dawała w ięcej s ta li d la 
naszego pokojowego budow n i
ctwa. Chcemy, by rob o tn ik  
m ógł pracować w  zdrowych, 
ku ltu ra ln ych  w arunkach. Jak 
zbudujem y b lum ing  — to prze
cież zobaczymy ju ż  u siebie na 
zgniataczu — w  ja k ic h  w a ru n 
kach pracować będzie robo tn ik , 
gdy zbudujem y socjalizm.

W. BORSUK

Ośrodek FW P  —  M iko ła jk i ,  położony 
jest nad p ięknym  i m alowniczym jaz. Tałty ,  
które łączy się z jez. Sniardwy i  jez. Ł u k i -  
niaAskim (popularnie nazwanym Łabędzim). 
Rozbrzmiewające  dziś życiem wczasowym  
i sportowym M ik o ła jk i  awansowały do ośrod
ka wczasowego z osady rybackie j,  która do

wodnej od Węgorzewa poprzez: jez. Mamry,  
Dargie jm y i K isa jno do Giżycka, dalej — 
przez jez. Niegocińskie, Jagodno, kanały jez. 
Tałty  do M iko ła jek , skąd przez jez Retdan do 
Rucian w Puszczy Piskie j oraz z M iko ła jek  
przez największe jezioro Mazur  — Sniardwy,

piero w  X V I I I  w ieku  uzyskała prawa m ie j-  i kanał na jez. Roś do Piszu — stanowią ruch li-  
skie. M ik o ła jk i  dzięki swemu centralnemu w y  ośrodek dla wszelkich form tu rys tyk i  
położeniu  — na szlaku stałej kom unikac j i  I wodnej.

Trzeba jak najszybciej załatwić sprawę przyznania baraku 
Zarządowi Gminnemu ZMP w Radzyminie

W Radzym inie opodal szkoły 
stoi pusty, d rew n iany  barak. 
W  baraku nie ma podłogi i su
f itu , nie ma ram  okiennych i 
szyb

Opuszczony barak jest w ła 
snością Prez. PRN. Swego cza
su P rezydium  oddało barak do 
uży tku  Tow arzystw u P rz y ja 
c ió ł Dzieci, aby po g run tow nym  
remoncie założyło w  n im  in te r
nat. Na rem ont lo ka lu  w ym a
gający poważnych kosztów, 
TPD  nie m ia ło  pieniędzy, a 
sprawę in te rna tu  za ła tw iło  w 
in ny  sposób. W  spraw ie  n iew y
korzystanego baraku TPD

Rozwija się budownictwo w woj. lubelskim
Z  roku na rok  wzrasta liczba in w es tyc ji w  zakresie budownictw a przemysłowego i  m ieszka

niowego w  w oj. lubelskim , przeobrażając gospodarczo ten okręg z rolniczego na przem ysłowo- 
ro ln iczy. Powstają nowe ob iekty przemysłowe, ra. in . słynna ju ż  ńa cały k ra j Fabryka Samocho
dów Ciężarowych, Zakłady Przem ysłu Tłuszczowego w  Bodaczowie, nowa cem entownia w  Re
jow cu i w ic ie  innych ob iektów  przem ysłowych. Obok fab ryk  powstają robotnicze osiedla m ie
szkaniowe.
O tym  ja k  wzrosło budowni-1 zostały wykonane z nadwyżką, 

ctwo na Lubelszćzyźnie św iad- j w  budow nic tw ie  przem ysłowym  
czą cyfry . W dziedzinie budów- j w 107,7 proc., w  m ieszkaniowym  
n ic tw a  przemysłowego wartość | w  104 proc. Do w ykonan ia  p!a- 
przerobu wzrosła w  porów naniu j n(jw  w  (jużej  m ierze przyczyn i-

ła się realizacja zobowiązań pod- 
ję tych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława 
B ieruta, Św ięta 1 M aja, rea liza
cja Czynu Lipcowego i w yko -

7. ubiegłym  rok iem  o 53,7 proc 
a m ieszkaniowego o 25 proc.

M im o wzrostu zadań w  bu
dow n ictw ie  plany półroczne, za
rów no w budow nictw ie  przem y
słowym  ja k  i m ieszkaniowym.

nanle przez m łodzież zobowiązań 
zlotowych.

W  w y n ik u  w ykonania planów 
oddano produkc ji szereg ob iek
tów  przem ysłowych, m iędzy in 
nym i halę obróbki drzewa w  
FSO oraz 1745 izb m ieszkalnych. 
Do końca bieżącego roku odda
nych zostanie do użytku  około 
3200 nowych izb m ieszkalnych.

Specjdne pokazy dla ludności rozpoczęły 
.Tydzień Straży Pożarnych*'* • 1

Z okazji „Tygodn ia  S traży 
pożarnych" w  całym  k ra ju  set
k i  oddziałów  zawodowych, «- 
chotniczych i zakładowych s tra 
ży pożarnych zorganizowały w 
niedzielę 10 bm. specjalne po
kazy dla  ludności oraz urządz i
ły  szereg ciekawych Imprez, 
m ających na celu spopularyzo
wanie dorobku naszego pożar
n ictw a.

W  W arszawie strażacy zade
m onstrow a li swoją wysoką 
sprawność i doskonale opano
wanie sprzętu pożarniczego 
przy pokazie ra tow n ic tw a  zor
ganizowanym  na PI. N a ru to w i
cza. Od c h w ili spostrzeżenia 
„pożaru“ , aż do rozpoczęcia ak 
c ji ra tunkow e j przez strażaków 
up łynę ło  zaledwie 4,23 m in. O d
dział straży pod dowództwem 
ppor. Kasińskiego n iezw ykle 
szybko i sprawnie zm ontował

w ie lką  drabinę oraz rozw iną ł 
węże i podłączył je  do sieci w o 
dociągowej. Jednocześnie inna 
grupa rozpoczęła ewakuację 
m ieszkańców z „zagrożonych“ 
loka li. Za pomocą specjalnego 
wora ratowniczego w  ciągu k i l 
kunastu sekund wszyscy ludzie 
z „p łonących“  m ieszkań zosta
l i  prze transportow ani w  bez
pieczne miejsce.

Podobny pokaz urządzono na 
Pradze przy ul. K a ro la  W ó j
cika, gdzie strażacy p rzys tąp ili 
do a k c ji ra tunkow e j po 2 m in . 
i 2 sek. od. c h w ili „spostrzeżenia 
pożaru“ .

W  w ie lu  innych  punktach 
sto licy  straż w ystąp iła  ze swo
im  sprzętem. M. in. pokazano 
wóz ra tun kow y  „S ta r-20“  po l
skie j p rodukc ji.

W  Łodzi na 7 placach, dzie
s ią tk i tysięcy m ieszkańców po

dziw ia ło  popisy sprawności od
dzia łów  strażackich. Szczególnie 
w ie lk i podziw  wśród zgroma
dzonych tłu m ó w  w y w a rły  po
kazy ra tow n ic tw a  i  gaszenia 
przy  pomocy środków  specja l
nych pożaru m ate ria łów  w yb u 
chowych. Pokazy w ykaza ły  
w ie lką  sprawność wszystkich 
jednostek straży, b iorących u - 
dział w  ćwiczeniach.

Na zakończenie pokazów o f i
cerow ie straży pożarnych w y 
głaszali pogadanki na tem at 
znaczenia obrony przeciwpoża
row ej i udzia łu  społeczeństwa 
w  przeciw dzia łan iu  pożarom.

Oprócz w ie lk ich  pokazów na 
placach łódzkich odby ły  się po
kazy obrony przeciwpożarowej 
w  siedzibach poszczególnych od
dzia łów  straży pożarnej w  Ło 
dzi.

zw róciło  się do PRN z w n io 
skiem  o przydzie lenie go orga
n izac ji zetermpowskiej na św ie 
tlicę.

K iedy wieść o zrzeczeniu się 
przez TPD p raw  do baraku do
ta r ła  do Zarządu Gminnego 
ZM P w  Radzyminie, przedsta
w ic ie le  tego Zarządu uda li się 
do a rch itek ta  powiatowego Bo- 
czewskiego, prosząc go o pomoc 
w  uzyskaniu baraku. A rc h ite k t 
spraw dził stan baraku, napisał, 
że może on być w ykorzystany 
na św ietlicę, pomógł zetempow- 
com zredagować prośbę do P re 
zydium  PRN o przyznanie ba
raku  organizacji. Prośba Żarz. 
Gm. została w  P rezydium  zło
żona w  końcu maja.

N ik t z nas nie w ą tp ił, że za
ła tw ie n i e te j spraw y jest kw e 
stią dni.

Tymczasem...
M ija ły  dn i i  tygodnie. P rezy

dium  PRN w  Radzym in ie nie 
mogło zdecydować się na od 
danie m łodzieży baraku. Na 
częste pytan ia  m łodzieży, „co z 
naszym barakiem ?“  — P rezy
d ium  odpowiadało niejasno i 
w ykrę tn ie .

Przewodniczący Prezydium  
PRN tow. K ró lik o w s k i, w ie  do
brze, że w  ca łe j gm in ie  Radży 
m in nie ma an i jedne j ś w ie tli
cy, w ie, że m łodzież n ie  od k i l 
ku  dn i czyni s taran ia o znale
zienie jakiegoś odpowiedniego 
lo ka lu  na św ietlicę, wie, że 
przyznany jest nawet specjalny 
etat na k ie ro w n ika  św ietlicy.

W  w yrem ontow an ie  walącego 
się baraku m łodzież m usiałaby 
w łożyć w ie le  w y s iłku . Zetem - 
powcy chętnie zgadzają się po
k ryć  większość w ydatków , zga

dzają się w łasnym  kosztem ro 
zebrać, przewieźć i  postawić na 
nowym  m ie jscu barak oraz 
przeprowadzić we w łasnym  
zakresie najn iezbędnie jsze re 
m onty. Barak ma stanąć we wsi 
Ciemne, ma ożyw ić pracę ko ła  
ZM P i LZS-u, ma zaintereso
wać c h ło d ó w  i dziewczę ta. do
tychczas włóczących się bez ce
lu  po w s i —- pism am i, książka
m i, pracą ku ltu ra lną .

Może opub likow anie  tego 
lis tu  nada w łaśc iw y bieg spra
w ie  przyznania baraku, bo do
tychczasowe je j za ła tw ian ie  za
kraw a  na zw yk łą  b iurokrację .

HENRYK KULESZA  
przewodu. Z ar*. Gra. ZM P  

Radzymin

Spraw» przydzieleni* ojm- 
szczonego baraku dla Zaraądu 
Gminnego ZM P w Radzyminie 
stanowczo załatwiana jest zbyt 
długo. Prezydium PRN masi 
pamiętać, śe w gnilni« Radzy
min nic ma ani jednej świetli
cy, że pozbawiona żyda ku ltu 
ralnego młodaież, choć pełna 
chęci I zapału do pracy, może 
szybko znaleźć rozrywkę w 
wódce I awanturach.

Redakcja prosi przewodni
czącego Prezydium PRN w  R a
dzyminie o jak  najszybsze za
łatwienie sprawy baraku oraz | 
o udzielenie młodzieży pomocy 
finansowej pnty zakupie po
trzebnych do remontu świetlicy 
materiałów.

O dopilnowanie mlatwtenla 
tej sprawy proahay Prezydium  
W RN w  Warszawie.

Jez. Ta łty , m iejscam i ponad | 
50 m głębokie, posiada liczne 
piaszczyste plaże i p ly tk 'e  w y 
brzeża, gdzie dogodnie można 
korzystać z kąpiel i w ędkar
stwa. W pobliżu M iko ła jek , nad 
jez. Łu k ln lań sk im  (Łabędzim) 
zna jdu je  się jeden z n iew ie lu  w 
naszym kra ju  rezerwatów ptac
twa wodnego. . W gęstych sito
w iach jeziora przebyw ają tu bo
ciany. czaple, czarne łabędzie, 
dzikie kaczki, żuraw ie, a nawet 
egzotyczne korm orany Ponadto . 
pełno tu drapieżnych ptaków | 
jn k  o rły . w ie lk ie  kanie, sokoły :

ja s t r z ę b ie .
Jedno z, najp iękn ie jszych ■ 

m e.isc Z iem i M azurskie j — M i-  j 
ko le jk i, otoczone pasmem jez ior . 
i puszcz, zapewnia przybyłym  z 
'•alago k ra ju  wc/.asowiczbm na
leżyty wypoczynek.

W Y C IE C ZK A  S T A T K IE M

■ - Pogodny, piękny poranek. 
K ró tk i,  przeryw any ry k  syreny 
— „M arce li Now otko“  nape łn io

n y  wczasowiczami i tu rys tam i 
rusza w  codzienny 40-kilom etro- 
w y  rejs na szlaku G iżycko —

1 M ik o ła jk i.  Zatoga zwalnia !!nv 
cumownicze i pomost; statek 
drgając od s iły  potężnego m oto
ru wolno odbija  od brzegu...

Coraz bardzie j m aleją powie 
wająee na pożegnanie chustki 
na przystani 1 kąp ie lisku  G iżyc
ka. Nad statkiem  wesoło trze
pocą mewy. Przed statkiem  
rozpościera się bezm iar wody. 
P rzyjem ny, orzeźw ia jący w ia tr  
muska po tw arzy, łagodząc cie
pło prom ieni słonecznych. Wcza
sowicze opala ją się. w yko rzy 
stując w  pełn i m ożliwość sło
necznej kąp ie li. S tatek jedzie z 
szybkością 15 km na godzinę, 
często zw aln ia jąc 1 wjeżdżając 
w  pokry ł e gęstym s itow iem  licz 
ne kanały. Od fa li statku k o ły 
sząca się trzc ina  odsłania u k ry 
wające się w  n ie j wystraszone 
małe kaczęta. Czasem gdzieś w 
da li na brzegu w y łon i się dum 
na czapla lub  sylw etka bociana 
lub  też spoza ru fy  statku f ig la r
nie wyskoczy czarna szyja n u r
ka. M alow niczy kra jobraz prze
w ija  się Jak barw ny f ilm  w' 
zw 'olnionym tempie. Słońce 
grzeje coraz m ocnie j dając 
znać, że zbliża się kres podróży.

Statek m'Ja w ytw ó rn ie  mat 
trzcinowych, most ko le jow y iza 
chw ilę  podróżni w ysiadają w 
M iko ła jkach . Tuż po drug ie j 
stronie przystani w  domu wcza
sowym „Żeglarz“  zna jdu je  się 
baza wodna FW P w  M ik o ła j
kach. 140 wczasowiczów rozlo
kowanych w  5 domach ma tu 
do swej dyspozycji: 30 ka jaków  
2-u osobowych, 3 żaglówki typu 
..Bąk", 2 żaglówki szkoleniowe, 
ham burki i 2 m otorów ki.

Zbhża się godzina obiadu, ka-

ija k i i żag lówki powoli ściągają 
do bazy.

— Jestem pierwszy raz w 
I M iko ła jkach  — opowiada m łody 
! 22-letni techn ik  ze Zjednoczenia 
‘ Ins ta lac ji Przem ysłowych w  Po- 
| znaniu — Ryszard Jędrysiak. —
: Pracuję i uczę się w  Wieczoro- 
j w ej Szkole Inżyn ie ry jn e j w  Po
znaniu i mało mam czasu na 
up raw ian :e sportu. A le często 
wolne chw ile  spędzam na wo
dzie. Obecnie m ając urlop  i w a
kacje z całą pasją poświęcam 
się żeglarstwu. Tu na wczasach 
ukończyłem k ró tk i kurs żeglar
ski i byłem ju ż  na 2-dniowym  
rejsie. Ten m ój p ierwszy rejs 
pozostanie m i na zawsze w  pa
mięci. Wrażeń było moc. — kol. 
Ryszard uśmiecha się, spogląda
jąc na opaloną na brąz koleżan
kę — M arysię Tuchołczankę, 
księgową z Poznańskiego „Cen- 
trosprzętu“, która  również de
b iu tu je  na wczasach wodnych. 
Kol. M arysia poza żeglarstwem 
upraw 'a jeszcze sporty m otoro
we.

— Jestem zachwycony M iko 
ła jkam i — wypocząłem ja k  n i
gdy — dodaje entuzjastycznie 
tow. C yrankow ski z Delegatury 
PPK „R uch“  z Bydgoszczy.

Również ja k  na jlep ie j w yraża 
się o wczasach wodnych kol. 
Barbara Kostecka, pracownicz- 
ka C entra li Hand low ej Przemy
słu Drzewnego z Łodzi.

Do przystani p rzyb ija ją  2-oso- 
bowe ka jak i, a w  nich —  4 
nieodłączne koleżanki pracy i 
zabawy, techniczki dentystycz
ne ZLP^u z W roc ław ia  kol. M a
rysia  Kow alska, W iesława Py- 
szkowska, Laura K rzyszto fik  I 
Basia Kam ińska. M arysia i Ba
sia poza pracą zawodową stu

d iu ją  na wydziale stom atolo
gicznym A kadem ii Medycznej 
we W rocław iu . Obie są cz łonk i
n iam i sekcji s ia tków ki AZS-u. 
A obecnie, ja k  same tw ierdzą, 
zakochały się na zabój w  spor
tach wodnych. Tu na wczasach 
poznały sztukę żeglowania, ale 

I jeszcze nie decydują się na sa- 
j modzielne re jsy 1 up raw ia ją  ka- 
I jakarstw o.

Żal nam odjeżdżać — m ówią 
| jednogłośnie. — Na przyszły rok  
¡ponownie tu  przyjedziem y.

Również przodownik pracy — 
i Józef Celary, dekarz, awanso
wany na pracow nika um ysło- 

!wego (obecnie pracuje w Z w ią 
zku Zawodowym  Pracow n ików  
Budow lanych) wyraża sie z u- 

| znaniem o te j form ie wczasów.
| — Sport zajm uje poważne
I m iejsce w  m oim  życiu. Obecnie 
jestem k ie row n ik iem  sekcji bok
serskiej Budow lanych — W roc- 

|law , ale b liże j ze sportam i wod- 
j nym i zetknąłem się tu po ra i 
i pierwszy. Wczasy w  M ik o ła j-  
jkach bardzo m i Się podobają. 
M am y tu ta j dobre w yżyw ienie, 
roz ryw k i, w ycieczki, w ieczorn i
ce artystyczne, zabawy tanecz
ne oraz bogato wyposażoną ba
zę sportów wodnych.

Na przyszły rok  dołożę wszel
k ich starań, aby m łodzież ro 
botnicza W rocław ia  mogła b l i
żej poznać piękno Ziem i M azur
skie j 1 M ik o ła jk i. Szkoda, że 
dziś już  odjeżdżamy, ale nas* 
turnus już  się kończy. Dziś w ie
czorem z całej Polski przyjadą 
now i wczasowicze, k tó rzy  rów 
nież będą podziw iać urok k ra i
ny jezior, odpoczywać i nabie
rać s ił do dalszej pracv.

Z B IG N IE W  BRYM

0 „wąskim gardle“ 
wydziału Kadr ZW ZMP w Ogoli

Będąc absolwentem  W oje
w ódzkie j Szkoły P a rty jn e j — 
otrzym ałem  skierowanie do 
pracy w  Zarządzie W ojewódz
k im  ZM P w  Opolu, gdzie m ia 
łam  się zgłosić w  d n iu  1 Upca. 
Jednak tego dn ia n ie  zostałem 
załatw iony, ponieważ k ie ro w n ik  
W ydzia łu  K a d r tow . Lep ie jko  
b y ł nieobecny. W  d n iu  następ
nym  skierow ano m nie do ZP 
ZM P w  Opolu, na co się zgodzi
łem, prosząc, o w ystaw ien ie  m i 
le g itym a c ji służbowej.
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W ierzb icki .przeważnie dawne w iek i 
popraw ia ł lub  podrabia ł. Znał się tia 
wszystkich F ilipach i Ludw ikach , um ia ł 
sztukować nie do poznania pękate ba
rok i, surowe em piry, um ia ł tez nowy 
mebel upstrzyć s ta rym i plam am i, sto
czyć robactwem, muszką uszkodzić i za 
to znawcy wysoce cen ili pana Zenoria.

„Zenon W ierzb ick i — Meble stylowe 
i nowoczesne“  — to by ła  f irm a  poważ
na, dyskretna, z k tó rą  każdy szanujący 
się człow iek na stanowisku m ogi wejść 
w ciche porozumienie, dlatego też n i
gdy' nie b rak ło  tu robót rządowych.

Szef by! podobny do dyp lom aty z 
„P odw ó jne j g ry “ . W ysoki, suchy, o n ie 
przen ikn ionym  obliczu, ładnie się no
s ił i m ów ił niegłośno. znacząco. Lubo
w a ł się w  pięknej robocie, wym agając 
od m ajstra , żeby u niego te rm ina to rów  
naprawdę uczono. M a jste r b y ł jeden — 
te rm ina to rów  dziesięciu, sto larzy ośmiu 
i p rzy maszynach czterech.

Szczęsnego p rzy ję to  na próbę na trzy  
złote dziennie. Po dwóch miesiącach 
dostał dn iów kę czterozłotową i w z ią ł 
sobie korepetytora. Za m ieszkanie z u- 
trzym aniem  p ła c ił sześćdziesiąt złotych, 
lekcje  trzy  razy w  tygodniu po półtora 
złotego kosztowały go dwadzieścia z ło
tych m iesięcznie i  ty leż zostawało na

drobną fundę dla Zochy, na ubran ie czy 
buty.

Nasta ły czasy okropn ie szare: praca 
— ' aby żyć, nauka — żeby się wybić. 
D ni jednakowe ja k  z ia rnka piasku, ży
cie ja k  na pustyni, odcięte od świata.

T erm ina to rzy zapraszali, żeby cho
dz ił z n im i do m ie jsk ie j św ie tlicy  m ło
dzieży rzem ieślniczej. N ie chciał, bo to 
oderwałoby go od nauki. Ten i ów sto
larz py ta ł się, dlaczego nie wstępuje 
do związku, będzie m ia ł w  razie czego 
obronę. A le  Szczęsny w  obronę zw iąz
ków  endeckich czy chadeckich nie w ie 
rzy ł. „N apraw dę walczą — m yśla ł — 
ty lk o  „cze rw on i“ , u n ich jednak trzeba 
zostać zawodowcem, trzeba się wyrzec 
wszystkiego. A  czy m ają rację na sto 
procent — to babka na dw oje  w ró ży 
ła “ . W  chw ilach roz te rk i i  wyczerpa
nia  w id z ia ł człow ieka bez rąk, k tó ry  
nikogo nie skrzywdził;- bez n iczy je j 
pomocy, sam jeden, urządził swe życie 
szczęśliwie.

W  poniedzia łk i, środy i p ią tk i szedł 
prosto z pracy na lekc je  do hote lu  S ło
wiańskiego, bo to b y ło  po drodze, ta k 
że na Podwalu. W  tym  ubogim  staro
św ieckim  ho te lu  m ieszkali em igranci z 
Rosji 1 akadem icy z p ro w in c ji. W  po
ko ju  pod num erem  siedemnastym m ie 

ściło się pogotowie ra tunkow e —  czte
rech specja listów  od niem ocy w  nauce 
z zakresu szkoły średniej. K ończy li 
prawo, u trzym u jąc  się z korepetycji.. 
Jeden z nich, B ie rnacki, udzie la ł Szczę
snemu polskiego i  rachunków .

W  dn i wolne od Biernackiego wcze
śniej zabierał się do odrab ian ia  lekc ji. 
Z jad łszy obiad w  ku ch n i Szam otul
skie j, w raca ł do swej celi, uczy ł się 
i czyta ł do północy, chyba że przyszła 
Zocha albo „K om isa rz “ , albo Ch ińczy
cy zaw oła li na „ka ra luch a “ .

M ieszkał na S tarym  Mieście w ma
łe j, pleśnią pociągniętej kamieniczce 
zwanej „P ek inem “ , u w y lo tu  wąskiej 
u licy  z w idok iem  na R ybak! 1 Wisłę. 
Kam ieniczka by ła  ślepa, bez e lektrycz
ności, z rozpaćkanym  przy bram ie 
śm ie tn ik iem  i w spólnym  dla  wszyst
k ich  wychodkiem . Na parterze pan So
bański zb iera ł i p łu ka ł bu te lk i, na p ię 
trze stary re fe ren t skarbow y w o jow ał 
z dziećm i dwóch rodzin tram w a ja rzy, 
a przyziem ie, zbudowane źa k ró la  A u 
gusta pod piekarn ię , zajm ow ała wa- 
rzyw ia rka  Szamotulska, wdowa po 
s te rn iku  z „V is tu l i“ , rezolutna, m ało
m ówna —  kobieta ja k  dobry ka la fio r.

Szczęsny w yn a jm o w a ł u n ie j dupkę : 
cztery k ro k i na trzy . Dużą halę, gdzie 
kiedyś sta ły  piece p iekarskie , okupo
wała od la t  „recyd yw a“  z Kom isarzem  
na czele, n ic  oczyw ista nie płacąc, w  
średniej zaś — by ła  chińska dzielnica 
W arszawy.. Tu Chińczycy-dom okrążcy 
p rodukow a li swą galanterię . Stąd na
zwa ru d e ry : Pekin

G dy Zocha po raz p ierw szy u jrza ła  
jego k litk ę  o n isk im  okrąg łym  ja k

Tow. Lepiejko oświadetył, że 
na w ystaw ian ie  le g itym a c ji po
trzebu je  dwu godzin czasu. 
W  ciągu następnych 14 rebocao- 
godzin, legitymacja Jeszcze nie 
by ła  wystawiona.

W A LTE R  DR O N IA

Redakcja powyższą sprawę 
k ie ru je  na ręce Przewodnie**- 
cego Zarządn Wojewódzkiego
ZM P  w Opola, z prośbą o za
in te resowanie się b iu rokrac ją , 
k tó ra  panuje w  W ydzia le Kadr.

kio«* suficie, grube nicblelone mury, 
cementową podłogę, okienko w kształ
cie Juku...

—  A le i to nie pokój —  zawołała — 
to jakaś cela. Klasztor czy więzienie...

—  W  sam raz dla mnie, na moją po
kutę. Czego mi więcej potrzeba? — 
Wskazał na żelazne łóżko, dwa krze
sła. stół i derkę nad wnęką, która słu
żyła mu za szafę.

—  Nie, ja tu muszę zrobić porządek. 
Przynieś wiadro wody i ścierkę.

—  Potem — prosił ją Szczęsny — 
potem zrobisz. Tak dawno cię nie m ia
łem.

— Nie — upierała się Zocha — w  ta
kim brudzie nie mogę.

Zdjąwszy pantofelki 1 pończochy, za
brała się do szorowania podłogi. Pod
niecana spojrzeniami Szczęsnego go
rączkowo myła okno, poprawiała sien
nik, nawet derkę nie wiadomo po co 
zawiesiła drugą stroną, aby go jeszcze 
podręczyć, niech będzie obolały z pra
gnienia i żarliwszy w kochaniu.

—  Teraz, to rozumiem, zupełnie ina
czej wygląda — powiedziała wreszcie, 
siadając na łóżku. — Podziękuj, bru
dasie, za wszystko...

Tę samą niby znalazł Zochą, a Jed
nak niezupełnie tę samą. Coś się w  
niej zmieniło. Ju t się nie przymilała, 
nie traciła głowy w  chwilach najbar
dziej zawrotnych. „Gra, czy taka się 
zrobiła przytomna?“ — przemknęło 
raz Szczęsnemu i potem jeszcze raz 
pomyślał o tej przytomności, gdy opo
wiadała, jak  Czerwiaczek po donosie 
Jawornickiego porwał się na nią *  la 
ską.

—  A le  ja  sobie przypom niałam  cie
bie z tego zagajnika 1 trzask go w  m or
dę! A  potem za uszy...

Za usęy go w yta rga ła  krzycząc, że 
je ś li jeszcze raz odważy się ją  w  ten 
sposób znieważać, to go rzuci, odejdzie 
do m atk i. Czerwiaczek zbaran ia ł i  czy 
u w ie rzy ł w  je j niewinność, czy też aby 
ty lk o  w ybrnąć z paskudnej sytuacji, 
zw a lił wszystko na Jaworn ickiego, 
w y ła ja ł go za łgarstwo, za potwarz, i 
w y rzu c ił z warsztatu.

—  Teraz chodzi ja k  trus ia  — chwa
li ła  się Zacha. —- Poczekaj, ja  go zu
pełn ie okręcę!

Przypom niała sobie potem, że jesz
cze nic n ie  wie, ja k  się Szczęsny urzą
dził, co to za dom i ja k ich  ma sąsia
dów. Szczęsny opowiedział. P rzestra
szyła się.

— To tam  za ścianą — złodzieje?! 
Przecież oni ci wszystko zabiorą!

Śmiać się chciało w idząc, ja k  się 
zm ieniła na tw arzy  w  tym  mieszczań
skim  strachu, na jw iększym  strachu — 
przed złodziejem 1

— N ie zabiorą — uspoko ił ją  Szczę
sny. — Pokój zawsze zostawiam  o- 
tw a rty . N igdy n ie  kradną tam , gdzie 
mieszkają. Zresztą dogadałem się z n i
m i: mam swój fach, oni m ają  swój. 
N ie w trącam y się w  to, ja k  k to  żyje. 
Raz ty lk o  ze mną zaczęli, ale K o m i
sarz ich skrzyczał, od tego czasu da li 
m l spokój.

— Jaki znów Komisarz?
— P raw dziw y kom isarz, ale go w y 

le li z p o lic ji, w ięc został u n ich her
sztem.

M ia ła  później wrażenie, że wycho

dzi ze spelunki, w  k tó re j rządzi czar
ny  cha rakter — o k ru tn y  i.  p iękn y  K o
misarz.

Inn ym  razem, gdy b y li sami, zapu
kano dyskre tn ie . Szczęsny szepnął: — 
Na pewno Chińczycy — i zaw oła ł:

— Proszę I

Przez uchylone d rzw i zajrzała drob
na, żółtawa tw arzyczka o czarnych 
skośnych oczach. Pozdrow iwszy ich do
m yślnym  uśmiechem, oznajm iła :

— K a la ł ut.
—  Dziękuję, panie L ituńczak. Zaraz 

przy jdę z narzeczoną. G łowa znikła. 
Zocha zapytała, co to za jeden, czego 
chce?

— W łaściw ie nazywa się on inaczej: 
L i Tuo... i jeszcze coś nie do w ym ó
w ienia. D latego w o łam y na niego zw y
czajnie: L ituńczak. Chodźmy, zoba
czysz grę, taką grę, że k a rty  czy w y 
ścigi — to szczeniak!

W n ie w ie lk ie j Izbie, także podobnej 
do celi, gdzie pod ścianą p ię trzy ły  się 
prycze i czerwony czworokątny la m 
pion zw isa ł nad okrąg łym  stołem — 
p rz y w ita ł ich  L ituńczak  i  k ilk u  C h iń 
czyków  tak  samo grzecznych i cichych.

Na stole leża ły srebrne z ło tów ki, a 
pośrodku sterczała p iram idka  b ilonu

Chińczycy u s ta w ili się dookoła sto
łu w  rów nych odstępach, trzym ając na 
kraw ędzi m aleńkie pudełeczka ja k  do 
zapałek, okle jone zie lonym  papierem z 
czarnym i znaczkami na w ierzchu.

(c, d. n.)



Sztj ndar
MŁODYCH €a i

Sztandar 
młodych

Jak Zlot zmohiliznuał do lepszej pracy sportowców ivnj. poznańskiego
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Sztandar
młodych

Współzawodnictwo zaczęte przed Zlotem rozwija się dalej
i downiczych Polski Ludow ej. W 
tym  współzaw odnictw ie nie za
brak ło  także członków kó ł spor- 

' towych, S KS-ów  i Ludowych 
Zespołów Sportowych w o j. po- 

, znańskiego.
i Rolą naszego W ydzia łu K u l-  
j tu ry  F izycznej ZW  ZM P  było 
i Kierowanie tym  współzawod
n ictw em  i m obilizow anie wo- 

' kó ł niego ja k  najszerszych mas 
młodzieży.

Jak w yw iąza liśm y się z tego 
trudnego i  odpowiedzialnego 
zadania?

Co dala 1 ja k  przebiegała rea
lizacja  podjętych zobowiązań 
zlotowych?

Cyfry mówią
Zobowiązania zlotowe by ły  

bardzo różnorodne. N a jw ięce j 
j do tyczyły budowy nowych lub 
| rem ontu starych i zniszczonych 

urządzeń sportowych.
Samych ty lk o  boisk do siat

kówki powstało w Czynie Zło
towym 140. Zbudowano także 
56 boisk do piłki nożnej. 23 do 
koszykówki, 52 tory przeszkód, 
63 skocznie i 17 bieżni lekkoa
tletycznych. W  tym też czasie 
odremontowano 111 boisk spor
towych.

Równocześnie pow sta ły  nowe 
L Z S -y  (51!) i kola sportowe (12), 
a 423 m łodych dziewcząt i  
chłopców zdobyło ponadplano
wo odznakę SPO.

I  jeszcze jeden p iękny ob iekt 
sportowy —  wieża spadochro
nowa. M łodzież Poznania roz
poczęła je j budowę w  połow ie 
kw ie tn ia . Dziś 54-m etrowa kon 
s trukc ja  stalowa góru je  nad 
Park iem  S talina . Jest to n a j
wyższa wieża spadochronowa 

ło  poważne i  odpowiedzialne J  w  Polsce i  ju ż  w kró tce  zosta- 
zadanie rozw in ięcia  współza- : nie oddana do uży tku  człon- 
w odn ic tw a zlotowego wśród ków  L ig i Lo tn icze j. Powstała o- 
sportowców. | na w  Czynie Z lo tow ym . T u ta j

Cala polska m łodzież pode i-  m łodzież Poznania przy gotowy - 
m ując zobowiązania w a lczyła  o j wać się będzie do zaszczytnej 
praw o uczestniczenia w  Zlocie służby w  lo tn ic tw ie , nad k tó - 
M łodych  P rzodow ników  — B u - ; rym  w łaśnie w  czasie Z lo tu  ob-

Stanisław Dudziak
K ie r. Wydz, K u ltu ry  F izycznej Żarz. W oj. ZM P  w  Poznaniu

ją ł szefostwo Zw iązek M łodz ie 
ży Polskie j.

Za przykła;)«nt LZS 
i  Bralina

Stadiony, boiska, bieżnie — 
to ty lk o  fragm ent z lo towych 
zobowiązań sportowców  woj. 
poznańskiego.

— W  końcu czerwca br. L u 
dowy Zespól Sportowy Bralin
(pow. Kępno) w ezw ał wszyst
k ie  LZ S -y  w o jew ództw a, aby 
uczciły zb liża jący się Z lo t po
mocą w  a k c ji żniwno -  om łoto- 
w e j, w  tęp ien iu  szkodników  i 
chwastów.

M łodzież B ra lin a  nie dała się 
zdystansować innym . Oczy
ściła ona 40 hekta rów  pola z 
chw astów  i  zobowiązała się po-

w ie lk ich  imprez sportowych. 
T u ta j hasłem była  masowość. 
W  tej dziedzinie w ym ien ić  na
leży przede w szystk im  B iegi 
Narodowe. Startowało w nich 
ponad 65 tysięcy młodzieży, w 
tym  n iem a l 20 tysięcy dziew 
cząt. 450 zaw odników  uzyska
ło w ted y  no rm y k las sporto
w ych i  m łodzieżowych.

Podczas Św ięta K u ltu ry  F i
zycznej tysiące m łodych dz iew 
cząt i  chłopców wyszło na bo i
ska, by pod hasłam i Z lo tu  i  
współzawodnictwa zlotowego 
walczyć o jeszcze lepsze w y n ik i. 
Po raz p ierw szy także w  g m i
nach i gromadach dem onstro
w a ły  swój dorobek Ludow e Ze
społy Sportowe. M ożemy śm ia
ło stw ierdzić, że ta k  dobry pod

Wieża spadochronowa — Czyn 
Z lo tow y  młodzieży Poznania

B y ł to dla nas tru d n y  egza
m in !

Przed W ydzia łem  K u ltu ry  
F izycznej Zarządu W ojewódz
kiego ZM P  w  Poznaniu stanę-

w ie  dla uczczenia Z lo tu  tw o 
rz y li brygady do w a lk i ze ston
ką ziemniaczaną, do pomocy w  
akc ji żn iw ne j.

P raw dziw a wartość zlotowego 
współzawodnictwa sportowców 
w  naszym w o jew ództw ie  po le
ga na tym , że praca w  dziedzi
nie kultury fizycznej rozwinęła 
się i obecnie — po Zlocie. —  
nabiera jeszcze większego roz
machu.

Podstawy do tego rozwoju 
stworzyło właśnie zlotowe 
współzawodnictwo. —  Bo prze-
cież dz ięk i n iem u tysiące m ło 
dzieży zb liży ło  się do Z M P  i 
o rgan izacji sportowych; bo 
przecież dz ięk i zbudowaniu w  
Czynie Z lo tow ym  w ie lk ie j liczby 
urządzeń sportowych, jeszcze 
w ięcej m łodzieży może zdoby
wać no rm y SPO i  up raw iać róż
ne dyscyp liny  sportowe.

P racow n icy W ydzia łu  K u ltu 
ry  F izycznej ZW  ZM P  także 
w ie le  się w  ty m  czasie nau
czyli.

W ciągnęliśm y do jeszcze b liż 
szej w spółpracy k ilkudz ies ięc iu  
towarzyszy — ak tyw is tó w  spor-

tanowicz. W  „go rącym “ , okre 
sie przygotow ań z lo towych i  w  
dn iach samego Z lo tu  zda li oni 
egzamin na bardzo dobrze i te 
raz pomagać nam  będą w  k ie 
row an iu  ruchem  sportowym , 
k tó ry  — tak  ja k  i  oni —  roz
w in ą ł się w  okresie Z lo tu  i  na
b ra ł szybszego, żywszego tętna!

N o w e
re k o rd y

Sz t a n d a r  
m ł o d y c h

W ó jc ik  (CWSpad) zw y c ię zc ą
I Ogólnopolskich Zawodów Spadochronowy^

W  n ie d z ie le  19 lim , o d b y ło  się w
W a rsza w ie  u ro c z y s te  za koń cze u ie  I  
O g ó ln o p o ls k ic h  za w odów  s p ad o ch ro 
n o w y c h .

W rę cze n ia  n a g ró d  d o k o n a ł w  im ie 
n iu  m in is t ra  T ra n s p o r tu  D rog o w e g o  
1 L o tn ic z e g o  d y r . D e m b o w s k i.

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  p ie rw sze  
m ie js c e  z a ją ł W ó jc ik  (C W S pad). u - 
z y s k u ją c  973 p k t. p rzed  K ra s u c k im  
(A L L  W ro c ła w ) 931 p k t. i  L e w a n 
d o w s k im  (A L L  T o ru ń )  — 858 p k t.

N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  za ję c ie  ósm ego 
m ie js c a  p rzez m łod ą  za w o d n iczkę  
F ra n k e  z (C W S pad) N o w y  T a rg . 
F ra n k e  u zyska ła  780 p k t.

S ta r tu ją c  poza k o n k u rs e m  m is tn  
s p o rtu  T ra c z , m is trz  s p o rtu  L ic z b iń -  
s k i o raz  B o n c h e t u s ta n o w ili re k o rd  
k r a jo w y  w  k o n k u re n c ji  s k o k u  w y 
sokośc iow ego  w  zespole. Z a w o d n ic y  
c i d o k o n a li s k o k u  z w y s o k o ś c i 4.150 
m  z n a ty c h m ia s to w y m  o tw a rc ie m  
sp ad o ch ron ó w .

Juniorzy p ływaccy 
lis ją  3 r e k o r d y  P o ls k i

N a m ięd z y z rz e s z e n io w y c h  zaw o
dach p ły w a c k ic h  w  K ra k o w ie  
G w a rd ia  — S ta l za ko ń czo n ych  z w y 
c ięs tw e m  G w a rd ii 129:124, u s ta n o 
w io n o  t r z y  re k o rd y  P o ls k i w  k o n 
k u r e n c j i  ju n io ró w  o raz  z rzeszen io 
w y  re k o rd  P o ls k i w  sz ta fec ie  k o b ie t 
3 X  100 st. zm ień .

N ow e  re k o rd y  ju n io ró w  u s ta n o w ił

S am ba la , na d ys t. 100 m st. g rz b ie t, 
— 1;14, i  200 m st. g rz b ie t. — 2:42.7, 

T rz e c i re k o rd  u s ta n o w iła  H o lw ó w - 
na ró w n ie ż  na  100 m  st. g rz b ie t, 
u z y s k u ją c  cza3 1:31,7. S z ta fe ta  Gwar-» 
d i i  w  s k ła d z ie : G e ln e ró w n a . K u b i-  
k ó w n a  i  B ro lló w n a  u s ta n o w iła  Zrze
sze n io w y  re k o r . i Folsk» w y n ik ie m  
4 15,2

_____ ^  _ każdym  względem  przebieg
móc na ty m  teren ie w  zbiorach j Św ięta K u ltu ry  F izycznej —  o- 
oraz wzię ła  pod opiekę w ie le  j s ta n ie j w ie lk ie j przedzlotowej 
hekta rów  pó l ziemniaczanych, i im prezy sportowej —  b y ł w y -  
zabezpieczając je  s ta łym i kon - | n ik łe m  rzete lne j p racy całego
tro la m i prze-d stonką ziemni a- j a k tyw u  Z W  ZM P  i zarządów , t  h  terenu Poznania i w v 
czaną. I pow ia tow ych ZM P. Rezulta t, to j ^  i ,• a J !  f  ™  S?Z~

P rzyk ład  B ra lina , którego j  rekordowa liczba —  90 tysięcy 
m łodzież zdobyła przechodni | uczestników!

A  na zebraniach kó ł i  zespo
łów  sportowych ich  członko-

wycięstwo

proporzec Z W  ZM P, po rw a ł do i

S a m o lo t k o m u n ik a c y jn y  z W ro -
p od ch o dz l do lą d o w a n ia

czynu b lisko  sto innych  LZ S -ów  
naszego w ojew ództw a.

W ie lu  sportowców podję ło  in 
dyw idua lne  zobowiązania — 
podniesienia swej sprawności f i  
zycznej, pobicia życiowych re 
kordów  w  up raw ianych  przez j 
siebie dyscyp linach sportu. Są
to np. kol. koL Przyborowie* z i brzmi przez megafon głos spikera 
poznańskiej Spó jn i, Grseśko- j lo tn is k u  o k ę c k im . Za  chwilę w
w ia l r  ~r T 7 Ś  ż a n i e m r i l  r r v  Ra- i a k o m p a n ia m e n c ie  h u k u  m o to ró w , W ia t t  z L Z h  Z a n ie m y ś l  c z j  « a  | Pęk a ta  m aszyna  d o ty k a  k o la m i be-
tajczak z LZS  N ia łek  W ie lk i. '
T akich  ja k  on i by ło  bardzo
w ie lu .

Masowość
Pod hasłam i przygotow ań do

Z lo tu  organ izow aliśm y —  tak 
ja k  i  w  całej Polsce — szereg

chowaliśm y sobie czterech niee
ta tow ych  in s tru k to ró w  W ydzia
łu. Są to tow . tow. Krystyna 
Urbańska, Włodzimierz Kozak. 
Stanisława Przyborowie* i La-

P odcza* m is trz o s tw  p ły w a c k ic h  j 
ZS  O g n iw o  w ro c ła w ia n in  T o łk a -  j
czewsh-t . .z y s k a ł na  d ys t. ioo m  st. ! / {adzieccy sportow cy odnieśli w Helsinkach
(tow . d o s k o n a ły  czas 59,fi sek., b iją c  | ~  ...... “ '-------- ---------
n a le żą cy  do n iego  re k o rd  P o ls k i o (7U C lh lC  Z  
0.8 sek.

N a  zaw odach  w  O s tro w iu  W lk p .
W a lczak  (W ro c ła w ) u z y s k a ł w  rz u 
cie  g ra n a te m  75,62 m , b iją c  re k o rd  
P o ls k i o ponad  3 m*

★
R e p re ze n ta c ja  p iłk a rs k a  ZS  K o 

le ja rz  ro z e g ra ła  w  n ie d z ie lę  w  B u 
dapeszcie  to w a rz y s k ie  sp o tk a n ie  z 
re p re z e n ta c ją  k o le ja rz y  w ę g ie rs k ic h .
M ecz, ro z e g ra n y  z o k a z ji o tw a rc ia  
now ego  s ta d io n u  zrzeszen ia  s p o rto 
wego L o k o m o tiv ,  z a k o ń c z y ł się z w y 
c ię s tw e m  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie j 3:0 
(1:0).
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GKKF źle zorganizował 
o b ó z  pięściarski dla juniorów
P rze d  k i lk u  d n ia m i w  a r ty k u le  ' O ls z ty n  i  K ra k ó w  — d w ó ch  c h o ry c h  

„U k a ra ć  w in n y c h  z łe j o rg a n iz a c ji j  p ię ś c ia rz y  — Z a jd ę  i  B a r i ««ze w ieża, 
m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w  w  b o k - ; p  .
s ie “  k r y ty k o w a l iś m y  p rz e b ie g  ty c h  j x  a r t  a  p O I i l O g l f t
m is trz o s tw  w  O ls z ty n ie  zo rg a n iz o - Je dyn a  s łuszną m y ś lą , ja k a  zaśw i- 
w a n y c h  po e lim in a c ja c h  w  M rą -  ; ta ła  k ie ro w n ic tw u  obozu  w  te j 

. . . . 1 s m u tn e j i  k ło p o t l iw e j s y tu a c ji ,  b y ła
/  d z iw n ą  b ez tro ską  o n a jc p n n le l-  d ecyz ja  u d a n ia  się o p o m o c  do 

szy  s k a rb  — m ło d z iu tk ic h  p :ęśc ia - p a i t i i
I z £ • - o r g a n iz o w a ły “  W y d z ia ł w  P o w ia to w y m  K o m ite c ie  P ZP R  
^z k o le n -a  i  _ e k c ja  B o ksu  G K K i  o - , szyb ko  p o w z ię to  k r o k i  za radcze  nad  
d o z  w* M rą g o w ie . j p o p ra w ie n ie m  w a ru n k ó w  żvc ia  na

A  o to  co m ó w ią  fa k ty :  ; obozi e: p rze n ie s io n o  k u rs  n a u c z y c ie l 
G d y  na *0 d n i p rz e d  rozpoczęc iem  w  j n ne  m ie jsce , a do o p ró ż n io - 

obo zu  do M rą g o w a  p rz y b y ł tre n e r  j n ych  p o k o i p rz e n ie s io n o  c h ło p c ó w  
M iz e rs k i n ic  n ie  b y ło  p rz y g o to w a n e  j z s u te re n y  i  ś w ie t l ic y .  D o  sp raw  
do  p rz y ję c ia  m ło d y c h  b okse ró w . W ; a d m in is t ra c y jn y c h  p rz y d z ie lo n o
\V K K F  w  O ls z ty n ie  za p e w n io n o  go j p rzew o d n iczą ceg o  P K K F  w  M ia g o -  
je d n a k , że oooz będzie  p rz y g o to w a - | w ie  to w  B ro n o w s k ie g o .
n y  w  te rm in ie . W d n iu  o tw a rc ia  o - 
bozu  zastano  ta k i  sam s ta n  ja k  
p t/.e d  10-dn iam i. P o n a d to  yMin*stc;r- 
s tw o  O ś w ia ty  o d m ó w iło  u d z ie le n ia  
k w a te r  d ia  obozu  w s k u te k  re m o n 
tu  m ie js c o w e j s z k o ły  o g ó ln o k s z ta ł
cą ce j. N ie  m a ją c  in n e g o  w y b o ju , 
obóz p ię ś c ia rs k i ro z lo k o w a n o  w  
części b u d y n k u  in te rn a tu  I ic . Pe

Od te j c h w i l i  za pa n o w a ł na o bo 
z ie  p rz y n a jm n ie j ła d  g ospodarczy . 
T rze b a  p o d k re ś lić  i  s tw ie rd z ić , że 
t y lk o  d z ię k i n ie s p o ż y te j e n e rg ii o raz 
p rz e d s ię b io rczo śc i to w . B ro n o w s k ie -  
go obóz szczę ś liw ie  z a k o ń c z y ł się.

D o  tru d n o ś c i a p ra w iz a c y jn y c h  i 
m ie s z k a n io w y c h  d o sz ły  dalsze b ra 
k i :  m a ła  sa la  g im n a s ty c z n a  (m ie -

dagog icznego, z z a m ie s z k u ją c y m  ta m  i szcząca z a le d w ie  40 — 50 osób) zu - 
k u rs e m  n a u c z y c ie ls k im . ! p e łn ie  n ie  w yposażona  w  n ie zb ę d -

W  o s ta tn ie j c h w il i  o d m ó w io n o  j ne p rz y rz ą d y  do s z k o le n ia  m ło d y c h  
z w o ln ie n ia  z p ra c y  p ro je k to w a n e g o  I bokse ró w .
na k ie ro w n ik a  obozu o d . C e n d ro w - W obec b ra k u  p rz y rz ą d ó w  i  w ię k -  
sk iego , a je g o  fu n k c ję  p o w ie rz o n o  i szeJ sa li g im n a s ty c z n e j ć w iczo n o  w  
k ie r .  a d m in is t ra c y jn e m u  o b o / . j ob. p ie rw s z y m  o k re s ie  na  b o is k u , a póź-
K irz y n k o w s ld e m u , k tó r y  zresztą  
z ja w i ł  się w  M rą g o w ie  d o p ie ro  w  
d n iu  o tw a rc ia  obozu.

D o tego  czasu W K K F  w  O ls z ty n ie  
n ie  p rz e k a z a ł p ie n ię d z y  na u trz y m a 
n ie  obozu  do b a n k u  w  M rą g o w ie  i 
w  re z u lta c ie  u c z e s tn ic y  obozu  przez 
3 d n i s to ło w a li się  na k re d y t  w  po
b lis k ie j gospodzie. M ło d y c h  p ięśc ia 
r z y  p o d z ie lo n o  na 5 g ru p , g d yż  s to 
łó w k a  je d n o ra z o w o  m o g ła  o b s łu żyć  
t y lk o  40 osób G d y  p ią ta  g ru p a  k o ń 
cz y ła  śn ia d a n ie , to  p ie rw sza  s z y k o 
w a ła  się do o b ia d u  I ta k  b y ło  n ie 
m a l p rzez  c a ły  dz ień .

T rz y  d n i t ru d n o ś c i a d m in is t ra c y j
n o  .  g osp o d a rczych  w y s ta rc z y ły  do 
w p ro w a d z e n ia  chaosu na  obozie  
R o z cza ro w a n i i zn u d ze n i ty m  c h ło p 
c y  z a p o m n ie li o o b o w ią z u ją c e j na 
obo z ie  d y s c y p lin ie . Z łe  w a ru n k i 
m ie s z k a n io w e  (20 c h ło p c ó w  spało  w  1 p o k o ju  w  s u te re n ie , a część w  
ś w ie t l ic y ) ,  b ra k  p ro g i a m o w yo n  za
ję ć , n a try s k ó w , c ie p łe j w o d y  do 
m y c ia  — d a w a ły  uzasadn ione  po
w o d y  do n ie z a d o w o le n ia  i o s try c h  
k o m e n ta rz y . W te d y  k ie ro w n ic tw o . 
u c :e k a ją e  do n a jw y g o d n ie js z e j m e
to d y  „w y c h o w a w c z e j“ , w y d a l iło  z 
obozu  13 c h ło p có w

Poza ty m  na w n io se k  le ka rza  4 
c h ło p c ó w  odes łano  do dom u

C i 4 o des łan i c h ło p c y  są ja s k ra  - 
w y m  d ow o d e m  lekcew ażącego  s to 
s u n k u  n ie k tó ry c h  S e k c ji B oksu  
W K K F  do s p ra w y  szko le n ia  m ło 
d y c h  p ię ś c ia rz y . I  ta k  np. W K K F  
Ł ó d ź  p rz y s ła ł na obóz „z a w o d n ik a “  i 
— W o jn a ro w s k ie g o  z p ro tezą  ocz-

n ie j w  o c ie n io n e j a ie j i,  gdz ie  m n ie j 
d o ku cza ło  s i ln ie  o p e ru ją c e  s łońce.

A le  c ie ka w e , co b y ło  by , g d y b y  
z a w io d ła  pogoda?

„ K a ż d y  so b ie
rzepkę  s k ro b ie “ |

S z ko le n ie  na oboz ie  p ro w a d z il i  
t re n e rz y : Ś m iech , G o rą c z n ia k , R in - 
ke, P is a rs k i, F e d e rs k i, B ian g a , Su- 
i in o w s k i i M ik o ła jc z a k , k tó rz y  p ro 
w a d z ili  g ru p y  c h ło p c ó w , p od z ie lo n e  
w e d łu g  k a te g o r i i  w ag, a nad  ca łośc ią  
c z u w a li t re n e rz y  S z y d ło  i  M iz e rs k i.

P o d z ia ł te n  n ie  b y ł  z b y t szczęśli
w y , g d yż  t re n e rz y  u le g a ją c  „ p a t r io 
ty z m o w i“  lo k a ln e m u , le p ie j d o g lą 
d a li s w o ich  w y c h o w a n k ó w , k tó ry c h  
s ta le  t re n u ją ,  p o ś w ię c a ją c  im  w ię 
ce j u w a g i w  p rz y g o to w a n iu  ic h  do 
m is trz o s tw . Te ró żne  „ to n y “  w  g ro 
n ie  tre n e ró w  i  b ra k  s o lid n e j p ra c y  
R ady T re n e rs k ie j o d b iły  się u je m n ie  
na p o z io m ie  i  ta k  ju ż  p ry m ity w n e 
go szko le n ia .

R ów n ie ż  p o w a ż n y m  m a n k a m e n te m  
b y ło  „s z tu k o w a n ie “  za ję ć  k u l t u r a l 
no -  o ś w ia to w y c h . I  ta k  na  obo- 
z e p rzez  10 d n i n ie  b y ło  ża dn ych  
za jęć  z p o w o d u  n ie  obsadzen ia  s ta 
n o w is k  in s t ru k to ra  k u ltu ra ln o  -  o- 
św ia to w e g o . N a s tę p n ie  p o w ie rz o n o  
p ro w a d z e n ie  za ję ć  k u ltu ra ln o  -  o - 
ś w ia to w y c h  p rz y b y łe m u  p óźn ie j 
na obóz in s t r u k to ro w i boksu  — 
B o n ik o w s k ie m u , k tó r y  w  zasadzie 
na obozie  m ia ł p ro w a d z ić  ć w ic z e 
n ia  w  za k re s ie  s p o rtó w  u z u p e łn ia 
ją c y c h . K o l.  B o n ik o w s k i r o b i ł  co 
m ó g ł, a le  n ie  będąc p rz y g o to w a n y  
do tego ro d z a ju  p ra c y  i  n ie  m a ją c

na, a W K K F  K a to w ic e  — bokse ra  p o w a ż n ie js z e j p o m o c y  Od k ie ro w -
N a w ro tk a  z p rz e p u k lin ą , zaś W K K F  n ic tw a  n ie  w ie le  m ó g ł zdz ia łać .

Z P  Z M P  w  M rą g o w ie , do k tó re g o  
z w ra c a ł się o pom oc k o l. B o n i
k o w s k i n ic  n ie  u c z y n ił w  te j s p ra 
wne.

Z ła  o rg a n iz a c ja , z a s k o ru p ia ły  b iu 
ro k ra ty z m  p ra c o w n ik ó w  W K K F  w  
O ls z ty n ie , t ru d n o ś c i a p ro w iz a c y jn e , 
lo k a lo w e , b ra k  o d p o w ie d n ie j i w y 
posażonej w  p rz y rz ą d y  sa li g im n a 
s ty c z n e j, b ra k  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
s p o w o d o w a ły , że obóz n ie  s p e łn ił 
sw ego p o d s taw o w e g o  za da n ia  — 
p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  m ło d y c h  p ię ś 
c ia rz y .

D z iw n e  1 n ie  do u w ie rze n iR , że w  
ro k u  o l im p ijs k im  — ro k u  n a jw ię k 
szych  sukcesów  p ię śc i p o ls k ic h  — 
s e kc ja  B o k s u  G K K F  p rze s ta ła  na
g le  u rz ę d o w a ć . (v /y ja z d  na O l im 
p ia d ę  i  u r lo p y ) . Obóz w  M rą g o w ie  
i  m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io ró w  w  
O ls z ty n ie  u ja w n i ły  w  ca łe j p e łn i 
le kce w a że n ie  s w o ich  o b o w ią z k ó w  
p iz e z  a p a ra t s e k c ji B o ksu  G K K F  — 
te j d y s c y p lin y , k tó ra  w  X V  Ig rz y s 
ka ch  o d n io s ła  n a jp o w a ż n ie js z e  s u k 
cesy. I  to  d z ie ją  się na 10 m ies ię cy  
p rz e d  M is trz o s tw a m i E u ro p y , k tó re  
odbędą  się  w  n a szym  k ra ju .

S k o s tn ia ło ś ć  1 lek c e w a ż ą c y  s tosu 
n e k  S e k c ji B o k s u  G K K F  do sp raw  
s z k o le n ia  m ło d y c h  p ię ś c ia rz y  d a tu 
je  się  ju ż  n ie  od d z is ia j. Już  k i ik a k r o t  
n ie  z w ra c a liś m y  u w a g ę  na sp raw ę  
m ło d z ie ż y , z a ró w n o  w  I  k ro k a c h  
b o k s e rs k ic h , ja k  i  I  i  I I  l ig i  o raz  
m in io n y c h  m is trz o s tw a c h  P o ls k i 
s e n io ró w , a ta kże  w  s p ra w ie  sę
d z ió w ...

A le  k r y ty k a  ta  w  S e k c ji B oksu  
G K K F  n ie  zn a la z ła  do d n ia  d z is ie j
szego n a jm n ie js z e g o  o d d ź w ię k u .

P ow ażną  w in ę  za te n  s ta n  rzeczy  
p onos i ró w n ie ż  W yd z . K F  Z G  Z M P , 
k tó r y  w  19 o so b o w ym  s k ła d z ie  S e k
c j i  B o k s u  G K K F  n ie  pos iada  an i 
je d n e g o  p rz e d s ta w ic ie la , w y d z ia ł n ie  
z a in te re s o w a ł się w e  w ła ś c iw y m  
czasie p rz y g o to w a n ie m  s p o rto w o - 
s z k o le n io w y c h  o bo zó w  ju n io ró w .

S p raw a  z a n ie d b a n ia  m ło d y c h  p ięś 
c ia rz y  n ie  Jest o d o so b n io n a ; p o d o b 
n ie  lekce w a żąco  zo rg a n iz o w a n o  obóz 
d la  n a rc ia rz y  — J u n io ró w  w  G i 
ż y c k u , gdz ie  ró w n ie ż  n ie  p rze ka za 
n o  na czas fu n d u s z y  na u trz y m a 
n ie  obozu.

O b o k  o bozów  w y ż e j w y m ie n lo  - 
n y c h , o d b y w a ją  się o be cn ie  p o d o b 
ne o bo zy  d la  ju n io ró w  w  k i lk u  
d a lszych  d y s c y p lin  s p o rtu . Jest n ie 
z b ę d n y m , a b y  k ie ro w n ic tw o  G K K F  
z a ję ło  się z b a d a n ie m  w a ru n k ó w  na 
ty c h  obozach.

N ie z b ę d n y m  ró w n ie ż  Jest zbada  - 
n ie . k to  pon o s i w in ę  za n ie d o pu sz 
cza lne  n ie d o c ią g n ię c ia  na obozie  
ju n io ró w  b o k s e rs k ic h  o raz  podczas 
ic h  m is trz o s tw . W in n i ty c h  z a n ie d 
bań  m uszą b y ć  u k a ra n i!  W a rto  ró w 
n ież , a by  k ie ro w n ic tw o  G K K F  
s k o n tro lo w a ło  p racę  S e k c ji B o ksu  
G K K F  i  w y e lim in o w a ło  Jej c z ło n 
k ó w , f ig u ru ją c y c h  t y lk o  na p a p ie 
rze, z a s tę p u ją c  ic h  d z ia ła c z a m i 
Z rzeszeń, k tó r z y  d ob rze  p op ro w ad zą  
tę o d p o w ie d z ia ln ą  p racę .

to n o w e j p ły t y  lo tn is k a . Jeszcze k i l  
ka  p o tę ż n ie js z y c h  a k o rd ó w  s i ln i
k ó w , k i lk a  p o w o ln y c h  o b ro tó w  ś m i
g ie ł i... cisza. P rze z  g ru b ą  szybę 
w id a ć  u ś m ie c h n ię ta  tw a rz  m łod e g o  
p ilo ta . A  tym cza se m  z w n ę trz a  
m a szyn y , po s zyb ko  p o d s ta w io n y c h  
sch od ka ch  opuszcza ją  sa m o lo t jeg o  
pasa że ro w ie  — lu d z ie  p ra c y , d o k to 
rz y , in ż y n ie ro w ie , lu d z ie , k tó ry m  
P L L  „ L o t “  u m o ż liw ia ją  s z y b k ie  zała 
tw ie n ie  p iln y c h  s p ra w  bez w zg lę d u  
na od leg łość .

D z ie s ią tk i ta k ic h  sa m o lo tó w  i  set
k i śp ieszących  się pasaże rów  p rz y 
b y w a  co d z ie n n ie  na nasze lo tn is k o  
na O kę c iu .

P o lska  p rz e d w rz e ś n io w a , opa n o 
w ana  p rzez  k a p ita ły  z a g ra n iczn e , w  
o k re s ie  szczy tow ego  ro z w o ju  lo t n i 
c tw a  k o m u n ik a c y jn e g o , d y sp o n o w a 
ła  sześciom a l in ia m i k r a jo w y m i o 
d łu g o śc i n ie  p rz e k ra c z a ją c e j 1800 
k m . O b s łu g u ją ce  te  l in ie  P L L  
„ L o t "  d y s p o n o w a ły  sp rzę te m  a l
bo w y b ra k o w a n y m , o d s tą p io n y m  
im  przez „ ż y c z l iw y c h “  za gra 
n ic z n y c h  m o cod a w ców  lu b  też 
n o w y m , a 'e  n i e w y  p ró b o w a n y m  
sp rzę te m  a m e ry k a ń s k im  często u le 
g a ją c y m  k a ta s tro fo m . R oczna p rze - 
lo to w o ś ć  n ie  p rz e k ra c z a ła  17.000 pa
sażerów , z czego 40% s ta n o w ili o b 
s z a rn ic y  i  ro d z im i k a p ita l iś c i.  K a 
p ita ły  za g ra n iczn e  że ru ją c e  w  P o l
sce ja k  na w ła s n y m  p o d w ó rk u  ze
p c h n ę ły  naszą k o m u n ik a c ję  za g ra 
n iczn ą  na u trz y m y w a n ie  łączności 
z L itw ą ,  Ł o tw ą , E s to n ią , F in la n d ią  
1 T e l A w iw e m , podczas g d y  sz lak i 
g łó w n e , ja k  np. z W a rsza w y  do P a 
ryża , B e r lin a , L o n d y n u , R zym u  itd .  
o b s łu g iw a ły  s a m o lo ty  to w a rz y s tw  
w ło s k ic h , fra n c u s k ic h , a n g ie ls k ic h  i 
n ie m ie c k ic h .

L a ta  w o jn y  z n is z c z y ły  i  te n  
z n ik o m y  d o ro b e k  p o ls k ie g o  lo t 
n ic tw a  c y w iln e g o . W ła dza  L u 
dow a zasta ła  g ru z y  h a n g a ró w , 
o lb rz y m ie  le je  w  b e to n o w y c h  
p o lach  s ta r to w y c h , ro z b ite  w  
p roch  u rzą d ze n ia  ra d io -s y g n a li-  
z a c y jn e . Z  zapa łem  je d n a k  p rz y s tą 
p io n o  do o d b u d o w y  u rządzeń . N o - 
w o p o w o ła n e  p rzed s t. p a ń s tw . P o l
sk ie  L in ie  L o tn ic z e  „ L o t “  d os ta ją  
Jako „ w y p r a w k ę “  od p rz y ja c ió ł  r a 
d z ie c k ic h  10 s a m o lo tó w  tra n s p o r to 
w y c h  ty p u  L i-2  i z ty m  ro zpo czyn a  
się p raca . Wr sa m ym  1945 r „  gdy  
k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a  b y ła  jeszcze 
z u p e łn ie  n ie u re g u lo w a n a  1 doraźna , 
s a m o lo ty  P L L  „ L o t “  o b s łu g iw a ły  
sieć k ra jo w ą  d łu g o śc i 2.500 k m . łą 
czącą 11 m ia s t w o je w ó d z k ic h  o raz  
d o k o n a ły  139 lo tó w  z a g ra n ic z n y c h , 
p rzew o żą c  łą czn ie  26.845 osób. D o 
s taw a  d a lszych  s e rii k o m fo r to w y c h  
sa m o lo tó w  p asa że rsk ich  pozw a la  na 
w p ro w a d z e n ie  re g u la rn e j k o m u n i
k a c ji  lo tn ic z e j na o d c in k a c h  k r a jo 
w y c h  i  rozpoczęc ie  ro z b u d o w y  łącz 
nośc i z a g ra n ic z n e j.

W  te j  c h w il i  d łu g o ść  naszych  l in i i  
w  s k a li  k r a jo w e j p rz e k ra c z a  5.500 
k m . a ro c z n y  p rz e w ó z  pasażerów ’ 
z a m y k a  się c y frą  pon a d  50.000 osób. 
N ow e  k ra jo w e  l in ie  lo tn ic z e  co
d z ie n n ie  p rzew ożą  pasażerów  z W a r
szaw y do: Rzeszowa, K ra k o w a , K a 
to w ic ,  W ro c ła w ia  (p rzez  . Ł ód ź), 
Szczecina  (p rzez P oznań), B yd g osz 
czy, G dańska  o raz  z K a to w ic , do

G dańska  fp raez Ł ó d ź ), i  K ra k o w a  c iach . S a m o lo ty  P L L  „ L o t “  d o ko 
n u ją  c o roczn ie  s e tk i lo tó w  nad  p o 
ła c ia m i lasó w  i p ó l, n iszcząc ś ro d 
k a m i c h e m ic z n y m i sosnów kę , sów - 
k ę -c h o in ó w k ę  o raz  ch w a s ty .

Za  s te re m  m aszyn  pasa że rsk ich , 
ta k s ó w e k  p o w ie trz n y c h  i  s a m o lo tó w  
o p e ru ją c y c h  nad  lasa m i, siedzą 
p rze w a żn ie  lu d z ie  m ło d z i i  n ie je d e n  
z n ic h  nosi z e te m p o w s k i znaczek. 
O n i i ic h  m ło d z i k o le d z y  ze s łu ż 
b y  te c h n ic z n e j 1 p rz y z ie m n e j, są 
w ła ś n ie  w s p ó łtw ó rc a m i ty c h  o lb rz y 
m ic h  sukcesów  naszego lo tn ic tw a  
c y w iln e g o . K o l.k o l.  B a rc z y ń s k i, P e r
k o w s k i, Z ie liń s k i,  S try c z e k , Lech , 
N o w a k o w s k i, C ie ś lak , C e c y lia  Sowa 
to  z a le d w ie  k i lk o r o  z p rz o d u ją c y c h  
p ilo tó w .

Z szeregów  ty c h  w ła ś n ie  m ło d y c h  
lu d z i w y b ra n o  20 p rz o d u ją c y c h  p i 
lo tó w  i  m e c h a n ik ó w  k tó rz y  na  Z lo 
c ie  re p re z e n to w a li nasze m łod e  k a 
d ry  lo tn ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o .

do P o zn an ia  ( ró w n ie *  p rzez  Łódź)
o raz  sezonow ą U n ię  z G da ń ska  do 
Szczecina . N a  l in ia c h :  z W a rsza w y  
do K ra k o w a , K a to w ic , Szczecina i  
G d a ń ska  s a m o lo ty  k u rs u ją  w  o k re 
sie le tn im  dw a  ra z y  d z ie n n ie .

P L L  „ L o t “  u t rz y m u ją  bezpośre 
d n ią  k o m u n ik a c ję  za g ra n iczną  z 
n a jw a ż n ie js z y m i c e n tra m i k o m u n i
k a c ji  lo tn ic z e j,  a w ię c : S z to k h o l
m e m , K o p en h ag ą , B e r lin e m , B ru 
kse lą , P a ry ż e m , P ragą , B u k a re sz te m  
i B u d ap e sz te m .

J a k  będz ie  p rz e d s ta w ia ła  się d a l
sza ro z b u d o w a  naszego lo tn ic tw a  
c y w iln e g o  w  P la n ie  6 -le tn im ?  P ó j

dz ie  ona w  2 k ie ru n k a c h : do 1953 r . 
ro z b u d o w a  d a lszych  l in i i  k ra jo w y c h  
i  z a g ra n ic z n y c h , a w  la ta c h  54—55 
z w ię ksze n ie  c z ę s to tliw o ś c i lo tó w , 
a b y  w  s to su n ku  do 1946 r . p rz e lo t 
pasażerów  p o d n ió s ł się z 286% w  
1953 r .  i do 366% w  1955 r . P rócz  
is tn ie ją c y c h  l i n i i  k ra jo w y c h  o tw a r te  
będą w  n a jb liż s z y m  czasie now e, a 
w ię c , z W a rs z a w y  do B ia łe g o s to k u  
i O ls z tyn a  o raz  p rz e d łu ż e n ie  is tn ie 
ją c y c h  l in i i  na tra s a c h : W arszaw a  — 
B ydgoszcz do K o s z a lin a , W arszaw a 
— L od ź  do O po la  1 Z ie lo n e j G ó ry  
(p o w ró t p rzez  P oznań), now e  l in ie  
z Ł o d z i do K ie lc  i  z G d y n i p rzez 
K o s z a lin  do Szczecina  (p rócz  l in i i  
b ezp o ś re dn ie j G dańsk — S zczecin), a 
ta kże  z m ia n y  tra s y  W arszawra — 
Rzeszów  p rzez p rz e p ro w a d z e n ie  je j  
p rzez  L u b lin .  W p ro w a d z o n y  będzie  
ta  w . „ t r a m w a j lo tn ic z y “ , łączą cy  
p u n k ty  c e n tra ln e  naszego k ra ju  z 
o k rę g a m i p rz e m y s ło w y m i, Jego t r a 
sa p rzeb ie ga ć  będz ie  z W a rsza w y  
p rzez  K ie lc e , K ra k ó w  K a to w ic e , 
O po le  do W ro c ła w ia .

O s ią gn ię c ie m  lo tn ic tw a  w  ro k u  
1952 b y ło  w p ro w a d z e n ie  do p o 
w szechnego u ż y c ia  „ ta k s ó w e k  p o 
w ie trz n y c h “ , szyb kośc ią  p rz e w y ż 
sza ją cych  s a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  
ta ń szych  i  e k o n o m ic z n ie j szych  w  
u ż y c iu . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że k i l 
k a d z ie s ią t m aszyn  n ie  m oże zaspo
k o ić  za po trzeb o w a ń  na n ie . Te 
2 -m o to ro w e  czeskie  A e ro  45, s ta ją  
się n ie z a s tą p io n y m  ś ro d k ie m  szyb
k ic h  i  p iln y c h  p rz e ja z d ó w .

Nasze lo tn ic tw o  k o m u n ik a c y jn e  
n ie  p o p rze s ta ło  na ty c h  os ią g n ię -

C zasop ism o „S o w ie c k i S p o rt“  za
m ie ś c iło  p rz e g lą d  p ra s y  z a ch o d n ie j 
p iszące j o u d z ia le  s p o rto w c ó w  ra 
d z ie c k ic h  w  X V  Ig rz y s k a c h  O lim 
p ijs k ic h  w  H e ls in k a c h .

„R a d z ie c c y  z a w o d n ic y  i  z a w o d n i
c z k i — p isze a n g ie ls k i „O b s e rv e r “  
— z d o b y li w ię kszo ść  m e d a li w  g im 
nastyce . D osko n a łą  b y ła  ra d z ie cka  
d ru ż y n a  k o s z y k a rz y  o raz  z a w o d n i
c z k i ra d z ie c k ie , k tó re  o d n io s ły  p e ł
n y  sukces w  rz u ta c h  i  p o k a z a ły  do 
sko na łe  w y n ik i  w  p o z o s ta łych  k o n 
k u re n c ja c h . W  b a rd zo  t ru d n y c h  d y 
s c y p lin a c h  s p o rtu , ja k  b oks, k o s z y 
k ó w k a  i  p iłk a  w o d n a  ra d z ie c c y  
s p o r to w c y  b y li  w z o re m .

S p o rto w c y  ra d z ie c c y  o d n o s ili się 
b a rd zo  se rdeczn ie  do w s z y s tk ic h  
d ru ż y n  i  te n  se rde czn y  s to su n ek  b y ł 
szczery  a n ie  o b łu d n y “ .

R e a k c y jn a  gazeta fra n c u s k a  „ F r a n 
ce S o ir “  zm uszona  je s t ta kże  p rz y 
znać, że ra d z ie c c y  s p o r to w c y  b y l i  
ś w ie tn ie  p rz y g o to w a n i i  w y k a z a li 
d osko n a łą  postaw ę.

B ra z y li js k a  gazeta „ In p re n s a  Po
p u la r “  k o m e n tu ją c  re z u lta ty  O lim 
p ia d y  p isze, że z w y c ię s tw o  s p o r to w 
ców  ra d z ie c k ic h  w y k a z a ło  w y s o k i 
p o z io m  s p o rtu  w  K r a ju  Rad. G aze
ta  s tw ie rd z a , że k ie d y  ZS R R  u ja w 
n i ł  z a m ia r w z ię c ia  u d z ia łu  w  O- 
l im p ia d z ie , to  su b syd io w a n a  p rzez 
A m e ry k a n ó w  p rasa  rozpoczę ła  ka m  
p an ię  d y s k ry m in u ją c ą  s p o rt ra 
d z ie c k i. Je d n a k  re z u lta ty  O lim p ia 
d y  w  H e ls in k a c h  w y k a z a ły  w yso ka  
k lasę  ra d z ie c k ic h  s p o rto w có w .

„W  H e ls in k a c h  — p isze  ,,In p re n 
sa P o p u la r “  ra d z ie ccy  s p o rto w c y  
o d n ie ś li w ie lk ie  z w y c ię s tw o “ .

Prasa w ło s k a  o m a w ia ją c  Ig rz y s 
ka  O lim p ijs k ie  p o d k re ś la , że u d z ia ł 
s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  z w ię k s z y ł 
za in te re s o w a n ie  Ig rz y s k a m i O l im p i j 
s k im i. G a ze ty  „D e l la  S p o rt“  i „M e s - 
sa -gg e ro “ , p isząc o s p o rto w ca ch  ra 
d z ie c k ic h , w s k a z u ją  na w z o ro w ą  po-

staw ę  re p re z e n ta n tó w  Z w ią z k u  Ra
dz ie ck ie go .

G azeta  „P o p o lo “  p o d k re ś la ,
s p o r to w c y  ra d z ie c c y  w y k a z a li do 
sko na łe  p rz y g o to w a n ie  w  g im n a 
s tyce , w  k tó re j  z w y c ię ż y li b ezape la 
c y jn ie  o raz  w  zapasach w o ln y c h  1 
g re c k o -rz y m s k ic h .

„ W y n ik i  uzyskan e  p rzez  s p o rto w 
ców  ra d z ie c k ic h  — p isze  f iń s k a  ga
zeta „T y e c k a n s a n  S a n om a t“  — 
św iadczą  o d o s k o n a ły m  p o z io m i«  
s p o rtu  w  k r a ju  z w y c ię s k ie g o  so c ja 
liz m u .

M a m y  n a d z ie ję  — p isze d a le j gaze
t a — że O lim p ia d a  w  H e ls in k a c h
p rz y c z y n i się n ie  ty lk o  do -ro z w o ju  

p le  i do u m o c n ie n ia  ś w ia 
tow ego  p o k o ju .

G apcia  z w ia c a  ró w n ie ż  u w agę  na 
d oskona łe  re z u lta ty ,  ja k ie  o s ią g n ę li 
s p o r to w c y  w ę g ie rs c y .

A u s tr ia c k a  „ T a g b la t t  am  M o n ta g 4* 
pisze, że s p o r to w c y  ra d z ie c c y , k tó 
rz y  po  raz p ie rw s z y  u c z e s tn ic z y li 
w  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h ,  u z y s k a 
l i  m im o  to  d osko n a łe  re z u lta ty .  
Ig rz y s k a  — p o d k re ś la  gazeta — p rz e 
c h o d z iły  pod z n a k ie m  p o k o ju  i  
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i ca łego 
ś w ia ta . „R a d z ie c c y  s p o r to w c y  — 
p isze  gazeta „O e s te rre ic h is c h e  V o lk s  
s tim m e “  — k tó rz y  po  raz  p ie rw s z y  
s ta r to w a li w  Ig rz y s k a c h  O l im p i j 
sk ic h  w z b u d z ili  s w y m  u d z ia łe m  
w ie lk ie  za in te re s o w a n ie . T o , co o- 
s ią g n ę li lu d z ie  ra d z ie c c y  w  F in 
la n d ii,  n azyw a  się tr iu m fe m . R a
dz ie ccy  s p o r to w c y  z d o b y li s y m p a tię  
se tek m ilio n ó w  lu d z i. S ensacją  b y ła  
ró w n ie ż  p os taw a  s p o rto w c ó w  państ w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, a szczegó ln ie  
W ę g ie r, k tó r z y  z a ję li trze c ie  m ie j 
sce, w y p rz e d z a ją c  zd e c y d o w a n ie  
A n g lię ,  F r a r  je  i  w ie le  in n y c h  
p a ń s tw . D osko n a łe  w y n ik i  re p re z e n 
ta n tó w  ZS R R  i k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j — p o d k re ś la  gazeta — 
św iadczą , że w  p a ń s tw a ch  ty c h  p o 
św ięca  się w ie le  u w a g i w y c h o w a 
n iu  z d ro w y c h  1 s iln y c h  fiz y c z n i«  
lu d z i“ .

ffeniącizg CMEl RODZINY...
W skład ek ipy czechosłowac

k ie j w  Hels inkach wchodz il i  też 
f i lm owcy, m ianowic ie reżyser 
Cenek Duba  ł  dw a j operatorzy 
f i lm ow i.  Zadaniem f i lm ow ców  
było nakręcić f i lm  szkoleniowy  
z przebiegu Igrzysk O l im p i j 
skich, ze szczególnym uwzględ
nieniem spotkań, w  których  
bra l i  udzia ł sportowcy czecho
słowaccy. Kom ite t  Organ izacyj
ny  Igrzysk O lim p ijsk ich  zezwo
l i ł  czechosłowackim f i lm owcom  
nakręcać f i lm y  szkoleniowe do
piero po długich staraniach, 
dlatego, że już  przed tym  sprze
dał wyłączne prawo nakręcania  
f i lm u  z całej O l im p iady  p ry w a t 
nemu towarzystwu hand lowe
mu, które dla tego celu powstało  
w  Helsinkach, pod nazwą „O l im -  
p ia f i lm “ . 'Spó ln ikam i tego przed
siębiorstwa są nie ty lko  kap ita 
liści f ińscy, ale również ame
rykańscy.

Z  przedstawic ie lami tego 
przedsiębiorstwa zetknęli  się 
czechosłowaccy f i lm ow cy  w 
czasie zwycięskiego biegu Za- 
topka na 10.000 metrów. D yrek 
torem tego przedsiębiorstwa jest 
siwowłosy  i  t łus ty  F in  pan Or-  
kor. Jego praca polega na tym, 
że chodzi po na jbardzie j god
nych obserwacji stanowiskach

na stadionach l przez lo rne
tę obserwuje zaangażowanych 
przez przedsiębiorstwo operato
rów  f i lm owych , czy pracują in 
tensywnie, czy nie próżnują i 
czy są na najważniejszych m ie j 
scach. Podczas tego nadzoro
wania zauważył czechosłowac
kiego f i lm owca z aparatem f i l 
m ow ym  w  miejscach, gdzie by 
ła ekipa czechosłowacka, w  ro 
gu stadionu. (F ilm owcy czecho
słowaccy mogli robić zdjęcia 
ty lko  z trybun, a aparaty mogli  
mieć ty lk o  w  rękach, n igdy nie 
na statywie). Pan O rkor  zbladł 
i zachwia ł się ze złości. A więc  
kręci ktoś f i lm  oprócz jego 
uprawnionego przedsiębiorstwa.  
Przedsiębiorstwo jego jest więc  
narażone na s tra ty  materialne. 
Najważniejsze zawody tego
dnia, bieg na 10 km  Zatopka. 
będzie s f i lm owany jeszcze przez 
kogoś innego. Pan O rkor  za
a larm ował natychmiast służbę 
porządkową stadionu, aby w y 
stąp il i  przeciw temu i  uniemo
ż l iw i l i  czechosłowackiemu p ra 
cow n ikow i f i lm owem u, jego
czynności. Nie udało się to je d 
nak. Czechosłowacka ekipa tw o 
rzy zw a rty  ko lek tyw. Zawodn i
cy otoczyli  operatora i nie do
puścil i do niego służby porząd
kowej stadionu. „Muszą prze

cież przywieźć sobie do domu  
f i lm  ze zwycięstwa Zatopka  i 
mają również prawo ten to f i lm  
nakręcić".

Pan O rkor  rozgniewał się i  
zawoła ł policję. E m il  już m in ą ł  
wszystkich swoich konkurentów  
i  zb l iży ł się do m.ety. To prze
cież musi być sf ilmowane. Więc 
operator nakręca, a wioślarze  
czechosłowaccy u tw o rzy l i  koło 
a zapaśnicy i pięściarze w a ł  
obronny, przez k tóry  nadarem
no starała się przejść policja.

F i lm  został nakręcony, a za j
ście zakończyło się w  biurze K o 
m ite tu  Organizacyjnego Igrzysk  
Olim p ijsk ich . Pan O rko r  już  
ochłonął z oburzenia., gdyż 
otrzym ał od organizatorów  
ig rzysk właściwe wyjaśnienie:  
Czechosłowacy mają prawo na
kręcić szkoleniowy f i lm .  Nie bę 
dą go odsprzedawać da le j , nie 
zamierzają bowiem konkurować  
z przedsiębiorstwem „O l im p ia -  
F i lm “ .

Pan O rkor  widzi,  że powin ien  
się uspraw iedliw ić , czyni to 
więc w  słowach, które są tak  
charakterystyczne dla przedsię
biorcy kapitalistycznego: „N ie  
możecie się panowie dziwić. Ja 
włożyłem do tego interesu pie
niądze całej rodziny
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(A rtyku ł napisany specjalnie dla „Sztandaru M łodych“)
D. Samojłow

Mistrz i jego 
nauczyciel

Trener Sztum od k i lk u  
la t pracował nad Chychłą. 
W ytrw a ła  praca nauczycie
la i  ucznia przyniosła p ię
kne rezu lta ty :  na jp ie rw  
mistrzostwo Europy, a o- 
becnie mis trzostwo o l im 
pijskie .

W a lk i w o ln e , znane  pow szechn ie  
w  szeregu k r a jó w  E u ro p y , A z j i  i  
A m e ry k i,  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
są s p o rte m  s to s u n k o w o  m ło d y m . O 
je g o  „ w ie k u “  sądzić m ożna  ch oc ia ż 
b y  na  p o d s ta w ie  fa k tu ,  że zaw o
d y  o m is trz o s tw o  ZSR R  w  -w alkach 
w o ln y c h  ro zeg ra n e  b y ły  po raz 
p ie rw s z y  d o p ie ro  w  1944 r „  podczas 
g d y  o g ó ln o z w ią z k o w e  z a w o d y  o m i
s trz o s tw o  w  w a lk a c h  k la s y c z n y c h  
o d b y w a ją  s ię  od  ro k u  1924. N a za
w od a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  su kcesy 
z a p a ś n ik ó w  ra d z ie c k ic h  w  w a lk a c h  
„s ty le m  d o w o ln y m “  b y ły  s to s u n k o 
w o  n ieznaczne .

M im o  to  na Ig rz y s k a c h  O l im p i j 
s k ic h  za pa śn icy  ra d z ie c c y  z d o b y li 
d w a  p ie rw sze  1 Jedno d ru g ie  m ie j 
sce. K to  spośród  z a p a ś n ik ó w  zdo
b y ł d la  s p o rtu  ra d z ie c k ie g o  z ło te  
i  s re b rn e  m eda le?

P rzede  w s z y s tk im  n a le ż y  w y m ie 
n ić  n a z w is k o  A rs e n a  M e k o k is z w ili.  
A rs e n  — c z ło n e k  zrzeszen ia  s p o rto 
w ego  „D y n a m o “  — w y c h o w a ł się 
w e  w s i g ru z iń s k ie j G w o rg its m in d a . 
Od w czesne j m ło d o ś c i p as jo n o w a ł 
się  w a lk a m i.  N ik t  spośród  Jego 
ró w ie ś n ik ó w  z te j  sam e j w io s k i 
n ie  m ó g ł m u  d o ró w n a ć . W k ró tc e  
M e k o k is z w il i  zo s ta ł u z n a n y  za n a j
s iln ie js z e g o  z a pa śn ika  re p u b l ik i .  W  
g ru z iń s k ie j w a lc e  n a ro d o w e j „e z i-  
daoba “  A rs e n  n ie  m ia ł ró w n y c h  so
b ie . P o te m  p ró b u je  s w y c h  s i ł  w  
„s a m b o “ , w  w a lk a c h  w o ln y c h  i  za
wsze o dn o s i z w y c ię s tw o .

A rs e n  M e k o k is z w il i  l ic z y  obecn ie  
40 la t . Jes t za p a ś n ik ie m  c ię ż k ie j w a 
g i. o b d a rz o n y m  o lb rz y m ią  s iłą . A r 
sen — to  z a p a śn ik  a k ty w n y  i  w ie 
lo s tro n n y . W  1044 r. A rse n  z d o b y ł 
4-te m ie js c e  w  o g ó ln o z w ią z k o w y c h  
zsw od a ch  w  w a lk a c h  k la s y c z n y c h . 
Jednak Mekoktaawiu nie został m i

s trze m  ZSRR w  te j k a te g o r i i  w a lk :
na je g o  d rodze s ta n ę li ta c y  w y b i t 
n i za pa śn icy , ja k  K o tk a s  i  M a z u r, 
n a to m ia s t w  w a lk a c h  w o ln y c h  i 
„s a m b o “  A rs e n  b y ł n ie z ró w n a n y .

6- k ro tn ie  b y ł on m is trz e m  ZSRR 
w  „s a m b o “  i. w  w a lk a c h  w o ln y c h . 
P rz e g ry w a ją c  pew nego  razu  z „ k la 
s y k ie m “  K o tk a s e m  na „ w o ln y m  d y 
w a n ie “  (1947), M e k o k is z w il i  — dzię 
k i  sw ym  z w y c ię s tw o m  w  la ta c h  
1946 i  1948 — z m u s ił K o tk a s a  do 
z re z y g n o w a n ia  z dalszego w spó łza 
w o d n ic z e n ia  z n im  w  w a lc e  w o ln e j.

W  czasie Ig rz y s k  O l im p ijs k ic h  M e
k o k is z w i li  p rz y d a ły  się b a rd zo  je 
go boga te  i  ró żn o ro d n e  d o św ia d 
czenia. Z w y c ię ż a ją c  na p u n k ty  W a l
te ra  (N ie m c y  zachodn ie ), R ic h m o n - 
da (A n g lia )  i  A n to n n s o n a  (S zw e
c ja ) o raz k ła d ą c  na ob ie  ło p a tk i 
K ovacsa  (W ę g ry ) i  V e cc i (W ło ch y ), 
s iłacz  ra d z ie c k i zos ta ł u z n a n y  za 
m is trz a  X V  O lim p ia d y .

R ó w n ie ż  za pa śn ik  w a g i ś re d n ie j 
D a w id  T s łm a k u r ld z e  — G ru z in  z 
T b i l is i ,  cz łon e k  zrzeszen ia  s p o rto 
w ego  „ I s k r a “  d osko n a le  opa 
n o w a ł m e to d y  w a lk i  g ru z iń s k ie j 1 
„ w o ln e j" ,  d ob rze  zna w a lk ę  k la s y 
czną.

Jest rzeczą c ie ka w ą , że p ie rw sze
w y s tą p ie n ia  T s im a k u r id z e  podczas 
o g ó ln o z w ią z k o w y c h  za w o d ó w  w  
w a lc e  k la s y c z n e j i  w o ln e j p rz y n io 
s ły  m u  b a rd zo  s k ro m n e  w y n ik i :  12- te  m ie js c e  (w  obu w y p a d k a c h ).

P o tem  Jako „ k la s y k “  D a w id  po 
w o l i  posuw a sję  n a p rz ó d : w  1944 r. 
— na 4 m ie js c e , w  1947—48 — je a t 
Ju* na 1 miej a cni,

N a to m ia s t Jako za pa śn ik  w  s ty lu  
w o ln y m  ro z w ija ł  się on  z a d z iw ia ją 
co sz y b k o : po  z d o b y c iu  w  1945 r. 
t y tu łu  m is trz a  ZS R R , u trz y m u je  te n  
t y t u ł  nad a l, za w y ją tk ie m  1948 r. 
S zczegó ln ie  w s p a n ia ły  b y ł  je g o  w y 
stęp  na m is trz o s tw a c h  w  1951 r . : 6 „c z y s ty c h “  z w y c ię s tw  i  za le d w ie  
dwa na p u n k ty  — ś w ia d c z y ły  o w y 
s o k ie j k la s ie  tego zapaśn ika .

A k ty w n y ,  d ośw ia dczo n y , pos iada
ją c y  w s p a n ia łe  w a ru n k i fiz y c z n e  — 
T s im a k u r id z e  z m u s ił do p oddan ia  
się sw ych  p rz e c iw n ik ó w  na o lim 
p ijs k im  „d y w a n ie “ . Z w y c ię ż a ją c  
T a k h t i  ( I ra n ) . G u r ic h a  (W ę g rv ) na 
p u n k ty ,  rz u c a ją c  na o b ie ’ ło p a tk i 
A m e ry k a n in a  H odge  i E g ip c ja n in a  
H usse ina  — D a w id  T s im a k u r id z e  
z d o b y ł z ło ty  m eda l.

R aszid  M a m c d b e k o w  — m ie szka 
n iec  B a k u , za pa śn ik  w a g i k o g u c ie j
— to  ró w n ie ż  w ie lo s tro n n v  zaw od 
n ik ,  k tó r y  dob rze  o p a n o w a ł n a ro 
dow ą  a ze rb e jdża ń ską , k la syczn ą  i  
w o ln ą  w a lk ę .

L is ta  je g o  „w y c z y n ó w  b o jo w y c h “  
n ie  je s t ta k  bogata  ja k  u s ta rszych  
to w a rz y s z y . P ie rw s z y  je g o  w ie lk i  
sukces p rz y p a d a  na 1947 r . :  2-gie 
m ie js c e  w  zaw odach  o m is trz o s tw a  
ZSR R  w  w a lk a c h  w o ln y c h . W  1948 r.
— 3-c ie  m ie jsce  w  w a lk a c h  k la 
syczn ych , a w  ty m  sa m ym  i. n as tę 
p n y m  1949 r . z n ó w  2 -g ie  m ie js c e  
w  w a lk a c h  w o ln y c h . W  1952 r. n a 
s tę p u je  je g o  s z y b k i ro z w ó j pod 
w zg lę d e m  ta k ty c z n y m  i  te c h n ic z 
n y m . w y g ry w a  szereg s p o tk a ń  to 
w a rz y s k ic h  i  z d o b yw a  p ra w o  w e j
śc ia  w  s k ła d  ra d z ie c k ie j d ru ż y n y  
o l im p ijs k ie j .

W  H e ls in k a c h  z w y c ię ż y ł A m e ry 
k a n in a  B o rd e rsa  i  I ra ń c z y k a  Y a - 
kubl, w ygrał n» punkty z Yada-

D z ię k l d o s k o n a ły m  w a ru n k o m  s p o rt w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  u- 
p ra w ia ją  m ilio n y  łu d z i, z k tó r y c h  w y ra s ta ją  p ó ź n ie j m is trz o w ie  
i  re k o rd z iś c i o raz  z d o b y w c y  m e d a li na O lim p ia d z ie .

P ię k n e  sukcesy o d n ie ś li na te g o ro c z n y c h  Ig rz y s k a c h  O l im p i j 
s k ic h  m . in . i za pa śn icy  ra d z ie c c y , z d o b y w a ją c  w bardzo  s iln e j 
k o n k u re n c ji  k i lk a  m e d a li, w  ty m  trz y  z ło te , dw a  za z w yc ię s tw a  
in d y w id u a ln e  i Jeden za z e s p o lo n e .

Na z d ję c iu  t re n in g  z a p a ś n ik ó w  u czn ió w  je d n e j z m o s k ie w s k ic h  
szkó ł rz e m ie ś ln ic z y c h .

v y  ( In d ie ) , o d n ió s ł z w y c ię s tw o  w .o . i na p u n k ty  z J a p o ń c z y k ie m  Isz ina , 
nad  S z w a jc a re m  H e n n y , k tó r y  n ie  i z a jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce  i zd ob y- 
s ta w ił się  n a  s p o tk a n ie  i  p rz e g ra ł I w a ją c  s re b rn y  m e da l o l im p ijs k i .
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